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W rozpraw ie ogólnej nad konwencyą 
z R um unią ozwał się w I z b i e  d e p u t o w a ­
n y c h  głos ze strony opozycyi, k tó iy  zwró­
cił na siebie uwagę w stronnictw ie wierno- 
konstytucyjnem . Deputowany W eiss-o tar- 
keufełs ośw iadczył, że opozycja pójdzie 
zgodnie ze stronnictw em  panującem , jeżeli 
dobro państw a wymagać będzie wspólnego 
w ystąpienia przeciw wygórowanym preten- 
syorn W ęgier w spraw ie handlowo-cłowej. 
Je s tto  pierwsze kategoryczne oświadczenie 
opozycyi o jej stanow isku wobec toczących 
się rokowań. D otąd tylko domysły obiegały 
w tej m ierze , ale domysły te były ta k  
uzasadn ione , tak  silnie do przekonania 
przem aw iające , że oświadczenie deputow a­
nego W eissa-Starkenfelsa jakkolw iek wcale 
nie zbyteczne, owszem naw et pożądane, nie 
było dia nikogo niespodzianką. O panowanie 
steru  za pomocą koncesyi na rzecz wygó­
row anych preteusyj w ęg iersk ich , koncesyj, 
któreby dotkliw ie odbiły się na gospodar­
stw ie państwowem a w dalszym  rzędzie na 
obyw atelach opodatkow anych, byłoby zwy­
cięstwem Pyrrhusowem. O pozycja Izby de­
putow anych jest i musi być, jak  opozycya 
każdego parlam entu , skorą do objęcia w ła­
dzy, bo w przeciw nym  razie  nie k ie ro w a­
łaby się przeświadczeniem , że jej zasady są 
lepsze od tych , k tóre  w yznaje stronnictw o 
u steru  stojące, a  bez prześw iadczenia ża­
dna frakcya polityczna nie może liczyć na 
w iarę w swoją żywotność m oralną. Ale 
w ładza okupiona ofiarami zgubnem i dla

dobra państwowego, byłaby ty lko krokiem  
samobójczym, rów nałaby się trw ałej abdy- 
kaeyi dla chwilowego utrzym ania się u  s te ­
ru. Z drugiej strony znowu W ę g rz y , jak  
się zdaje, nigdy nie liczyli na to, ażeby w 
ostatnim  razie bodaj przy pomocy opozycyi. 
osiągnąć mogli cel swoich żądań. Stosunki 
konstytucyjne A ustryi i W ęgier skazują 
niejako pod najcięższą karę  stronnictw a 
stojące u steru w obu połowach m onarchii 
na w ytrwałe przymierze. A lians stronnictw a 
liberalnego W ęgier z austryackiem  stronn i 
ctwem praw a byłby praw dziw ą horezyą po­
lityczna wobec program u Daaka, k tó ry  ob­
ją ł  w spuściznie po zm arłym  „m ędrcu n a ­
rodu" gabinet p. Tiszy. Że raz wśród naj­
namiętniejszej polemiki o warunki odnowie­
nia  ugody, jeden  s dzienników w ęgierskich 
do tknął myśli o przym ierzu z opozycyą 
austryacką , to jeszcze nio może by# dowo­
dem  możliwości tak iego  przym ierza. W roz- 
nam iętuieniu polemicznem dzienniki w ęgier­
skie nigdy nie liczyły się sk rupu latn ie  ze 
słowami. Pisały one w tedy naw et o zerw a­
niu ugody w takim  tonie , ja k  gdyby to 
było rzeczą pożądaną d la  W ęgier, a dziś 
zapewne wstydzą się tego uniesienia.

Ogólną uwagę zw raca na siebie p a r ­
l a m e n t  b a w a r s k i ,  chociaż osta tn ie  wy­
padki pozwalają wnosić, że obie strony w al­
czące, t  j- większość patryotów  i mniejszość 
libera lna  przez rząd w spierana długo zw le­
kać będą ostateczne starcie, ażeby nie n a ­
razić się na  zarzu t wyzywającego postępo­
wania. Rząd baw arski z wielką stanow czo­
ścią oświadczył się przeciw planowi księcia 
B ism arcka o nabyciu kolei niemieckich na 
rzecz państw a, a naw et zapowiedział swoją 
opozycyę w radzie związkowej przeciw prze­
niesieniu kolei pruskich na rzecz państwa. 
Czy to  oświadczenie je s t tryumfem czy klę­
ską d la  pa tryo tów ? Ściśle rzecz biorąc, je s t ­
to tryum f, bo rząd  złożył tak ie  oświadczenie 
w skutek in te rp e lac ji patryotów , którzy o- 
bronę samodzielności baw arskiej wypisali na 
naczelnem  miejscu swojego program u. D o­
p ię li oni zatem  swojego celu, i mogą po- 

si§ przed wyborcami, że energicznąchwalić

postaw ą pokrzyżow ali p lan  kanclerza n ie­
mieckiego, obliczony na nowe ścieśnienie od­
rębności państw  związkowych. Ale ze stano­
wiska tak ty k i parlam en tarne j tryum f tak i 
posiada wszelkie znam iona Pyrrbusow ego 
zwycięztwa. Obrona sam odzielności baw ar­
skiej je s t ważnym ale nie głównym i nie je ­
dynym punktem  program u patryotów . Za 
nim kryje się u ltram ontan izm , k tóry  teraz  
został odosobniony i baz pomocy patryoty- 
cznycb akeessyorów będzie m iał bardzo t r u ­
dne stanowisko w obec rządu  liberalnego. 
Za to  odosobnienie u ltram ontan izm u p a try ­
otów baw arskich ks. B ism arck będzie pe­
wnie ta k  wdzięcznym gabinetow i baw arsk ie­
mu, że nie weźmie mu za złe opozycyi prze­
ciw planowi nabycia kolei niem ieckich na 
rzecz państw a Ks. B ism arck  i ta k  już po­
godził się z myślą, że p lanu  tego nie wy­
kona wstępnym bojem. W szystko co osłabia 
pozycję patryotów  baw arskich, wychodzi na 
korzyść tego planu, bo przyszły gab inet s ta ­
nowczo liberalny  praw dopodobnie nie wytrwa 
w opozycyi. Tak tedy większość baw arska 
nie bardzo pomyślnie rozpoczęła nową kam ­
panię p arlam en tarną . W szelkie rozdwojenie 
wewnętrzne byłoby d la  niej w tej chwili za- 
bójczem. Sądząc o usposobieniu stronnictw a 
z w yboru prezyden ta  i w iceprezydenta izby 
nie zanosi się na tak ie  rozdwojenie. W ybra­
no bowiem prezydentem  Owa, którem u je ­
szcze przed otw arciem  sesyi przypisyw ano 
rolę naczelnika secesyonistów  politycznych.

Dopóki istnieć będzie p arlam en tarna  
forma rządu , zawsze i wszędzie mniejszość 
rościć sobie będzie p re ten s ja  do rządzenia  
na tej podstaw ie, że właściwie ona a  nie 
większość reprezentuje opinię w k ra ju  p rze­
m awiającą. Nie braknie w takich razach  
nigdy pozorów mniej lab  więcej wzbudza­
jących dom ysł, że rzeczywiście większość 
zawdzięcza swoją przew agę nie w łaściwem u 
usposobieniu wyborców lecz jakiem uś sz tu ­
cznemu podziałowi okręgów lub klas wy­
borczych albo nielegalnym  wpływom ag i­
tacyjnym. I  dzisiejsza mniejszość konserw a­
tywna f r a n c u s k i e g o  Z g r o m a d z e ­
n i a  n a r o d o w e g o  s ta ra  się takiem i

sposobami osłodzić sobie niem iłe położenia 
a jej organa rob ią  rozm aite kom binacje  
cyframi głosów oddanych dnia 20 lu tego do 
urny wyborczej w celu w ykazania, że w ię­
kszość wyborców stoi po je j s tron ie  a re ­
publikanie zaw dzięczają swoją większość 
tylko niesłusznem u podziałowi okręgów w y­
borczych. Jeżeli bonapartyści za pomocą ta ­
kich samych kom binacyi usiłu ją  wykazać, 
że w razie plebiscytu większość głosów by­
łaby pad ła  przeciw  republikańskiej formie 
rządu, to m ają nierów nie łatw iejsze zadanie 
bo w plebiscycie zlicza się głowy ze wszyst­
kich okręgów razem , więc re z u lta t o sta te ­
czny może rzeczywiście niezgadzać się z wy­
nikami okręgowych wyborów. Ale na nic 
się nie zda kom binacya uk ładana w celu 
w ykazania, że dawniejsza mniejszość fran ­
cuska w izbie je s t większością w kraju. 
Pod słońcem niem a takiej ustaw y wyborczej, 
któraby czyniła zadość wszelkim wym aga­
niom słuszności, adm inistracyjnej proporcyi 
okręgów wyborczych i arytm etycznem u sto ­
sunkowi głosów. Jeżeli dodam y do tego, że 
znaczna część wyborców nie cddaje głosu a 
nikt wiedzieć uie może , na czyją korzyść 
lub niekorzyść w ypadła ta  absteueya, to  n ie­
podobna brać na sery o wszystkich kom bi­
nacyi tego rodzaju. Z resztą kombinacye ta ­
kie nie są potrzebne do uzasadnienia p re ­
ten s ji , jak ą  francuska mniejszość słusznie 
może rościć sobie do w spółudziału w rz ą ­
dzie. W szakże w dawnem Zgrom adzeniu na- 
rodowem republikanie stanow ili właściwie 
mniejszość a  gabinet nigdy nie sk ład a ł się 
. samych przeciwników republiki, wszakżeż 

bonapartyści byli w dawnej izbie praw ie ze­
rem  a często mieli w m inisterstw ie jednego 
otw artego rep rezen tan ta  albo naw et dwóch 
chwiejnych zwolenników cesarstw a. W fran ­
cuskim  parlam encie, k tóry  zawsze pewnym 
charak terem  udzielności m onarszej różni się 
od wszystkich izb europejskich, mniejszość 
żadną m iarą nie m ogła być pomyślną i nie 
może być żadną m iarą  pom iniętą przy u k ła ­
daniu lis t m inisteryalnycb Na współudział 
w rządzie może mniejszość liczyć z pewno­
ścią, jeżeli rozum ną koalicyą zapew ni sobio
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W lutowym zeszycie Przeglądu Polskiego  
zam ieścił kr. S tanisław  Tarnowski rozpraw ­
kę krytyczną pod powyższym ty tu łe m , k tó­
rej celem było podniesienie i w razie po­
trzeby odparcie niektórych zdań wypowie­
dzianych świeżo w Niemczech o wielkim  dra- 
m atyku angielskim . Pomimo, iż szanowny 
profesor nadał polemice swojej ton lekki, 
gawędowy, stroniący od w s.elk iej oschło-’ 
ści erudycyjnej, nie u ję ła  ta  swobodna fo r­
ma wywodom jego gruntow nej podstawy. 
I osłuży nam  ona zarówno do przyswojenia 
i naszym czytelnikom  w uajogóiniejszem  
streszczeniu niektórych poglądów ta k  au to ­
rów n iem ieck ich , jak  ich adw ersarza , kr. 
fa rn o w sk ieg o , jakoteż i do uzupełnienia 
rzeczy k ilku  uw agam i, należącemi do isto ty  
przedm iotu.

Dziwne na pozór, a jednak  naturalne 
koleje przechodził ku lt Szekspira u  N iem ­
ców, którem u pierwszy Lessing wzniósł oł­
tarz , przeciw staw iając go patetycznym  a p ra ­
wdy pozbawionyn utworom pseudoklasycy- 
zmu francuskiego, którego nienawidził. On 
o już w ypowiedział zdanie, trochę może 

f‘i / Ł ? ra ine> iż łatw iej Herkulesow i w ytrą- 
•,.™a,czu8ę z ręk i, aniżeli dram atom  Szek 

polua kUrJT 1WierSZ Jedau- przysługi na
uielskien wyrz ftdził geniuszowi poety &n- 
tvle na a?*or D ram aturgii H am burgskiej,
the, którzvW‘e i 8a“ GjŻe Poezyi’ lSzyller 1 G° ' 
sp ira  i ibL  piękno i praw dę Szek-

u a n o iJ  i w°k e(; niedoścignionego wzo- 
skiego uważali za rzecz godną swej

dumy poetyckiej. N adeszli jednak potem  ro ­
m antycy, k tó rzy  gdyby poprzestali byli na 
przełożeniu Szekspira ‘ na język niem iecki 
w sposob tak  znakom ity, w ja k i dokonali 
r n °  ,tru d u ego zadania  Tieek i Scblegel, by ­
liny trw ale zasłużyli się wobec narodu. Oni 
jednak  poczęli kusić się o naśladow anie rni- 
» rza  ang ie lsk iego ; rzecz najzupełniej nie- 
mozebna wobec nastro ju  duchowego tych 
m ałych poetów, wręcz przeciwnego duchowi 
arcydzieł Szekspira , wobec fa n ta z ji mgli- 
s ej, marzycielskiej^ aż do mistycyzmu i re- 
jgijneji ascezy sięgającej, k tó ra  tak  daleką 

by a oa poetycznego realizm u na prawdzie 
i n a tu rze  opartego, k tóry  cechuje tak  sta-

amleta *  Ja8Uy’ tr? ściwy geniusz twórcy

W tak ich  razach  dzieje się zazwyczaj 
tak, iż naśladowca przyw iązuje się głębiej 
do usterek  i m auiar w zo ru , aniżeli do rze- 
czy wisty ch jego, niedoścignionych piękuości. 
D latego to utw ory na Szekspirowski wzór 
klejone przez wykolejonych rom antyków n ie ­
mieckich w początku XIX wieku rażą ty l­
ko przesadą , esceńfrycznością , sztucznym 
gigantyzm em  bohaterów  lub idei, a dalekie- 
mi są bez końca od porywających prostotą 
i siłą  k re a c ji S z e k s p i r o w s k ic h .  M usiała p rze­
to nastąpić znowu reakeya.

Niemcy po klęskach Napoleońskich, po­
mimo odwetu wziętego na bohaterze z pod 
Jeny uczuły się straszliw ie małemi. Uczucie 
bezbrzeżnego upokorzenia gniotło ich p ier­
si ; czuli, że potrzeba odrodzić się w k ry n i­
cy nowych natchnień narodowych i czynów 
bohaterskich. Od sm utnej, przerażająco po­
ziomej rzeczywistości zwracali więc nam ię­
tn ie oczy na wszystko, go ty lko m iało ja ­
kieś piętno wielkości h ero iczn e j, chociażby 
stworzonej fan tazyą  poetów. Czując potrze­
bę czynu, we wielkich, e ia ltu iąoych  um ysły

dziełach poetów szukali podniety d la  ja ło - i 
wego życia. I  któż potężniej w strząsnąć mógł i 
tak ie  społeczeństwo, znajdujące się w sta- 
dyum rozkładu i a p a ty i , jak  nie ow Szek­
spir, którego d ram ata  grzm ią chrzęstem  zbroi, 
kurzaw ą zwycięzkich bitew, błyszczą p ro ­
m ieniam i wielkich czynów i wielkich c h a ra ­
kterów dziejowych ?

W takich to czasach chorobliwe, na zabój- j 
czą anem ię cierpiące postacie, tworzone przez j 
całą plejadę rom antyków niem ieckich, któ- i 
rzy me um ieli ani wzruszyć praw dą swych | 
c ie rp ień , an i nawet genialnem ich k ł a m ­
s t w e m ,  jak  to niebawem powiodło się By­
ronowi — nie mogły wystarczyć społeczeń­
stwu niem ieckiem u; intuicyjnie szukało ono 
prawdy, bo ona tylko w strząsa do szpiku i 
może wpłynąć na prądy rzeczywistego ży- ’ 
cia. Nawrócono się więc znowu do Szekspi­
ra  — sta ł on się co najm niej olim pijskim  
Jowiszem dla Niemców. W tych to czasach 
wydano cały szereg znakom itych dzieł kry- j 
tycznych, usiłujących drogą subtelnej ana li­
zy wytłumaczyć utwory Szekspira, aż nazby t 
często niezrozum iałe ogółowi nie dla ab ­
strakcyjnej swej t r e ś c i , gdyż od pustych i 
chłodnych ab s trak c ji fcszekspir zawsze s tro ­
n i ł ,  ale dla ty lu  m iejsc rażących tryw iali- 
zmem, brakiem  dowcipu, rozwlekłością, nai- 
wnym tokiem  intrygi, przesadą w cbarak te - 
rystyce, anachronizm am i w o b ec  history i... 
J a k i g en iu sz , m ów iono, a tyle m a niedo­
statków , tyle rażących błędów, którychby 
ustrzegł się lada partacz niem iecki, do k tó ­
rychby się nie przyznała  m uza Kotzebuego 1 

W ielkie te  ujem uości wielkiego poety  
narzucały  się najprostszej obserw acyi zwy­
czajnego czytelnika lub  widza w tea trze  • 
posąg brytyjskiego C yklopa ra z ił ta k ą  

- chropow atością rysów, tak barbarzyńskiem  
traktow aniem  l in i i ,  iż po trzeba  było, aby

co prędzej pokryć tę  w ielką, szorstką n a ­
gość, albo — i to  był szczyt dowcipu uczo­
nych niem ieckich! — wytłum aczyć łatw ow ier­
nemu gm inowi, że w szystkie krzywizny, ra ­
żące oko brakiem  stosunku i h a rm o n ii, są 
w łaśnie naigeuialniejszem i rysam i arty sty , 
są nowemi praw am i p ięk n a , K tó re  nie k ry ­
tykować należy, ale którem i odtąd po tizaba  
m ierzyć wszelkie inne dzieła sztuki, k tórym  
potrzeba w katechizm ie estetycznym  w yna­
leźć upraw nione miejsce obok dziesięciu in ­
nych przykazań teoryi,

Nie ła tw a to była rzecz usprawiedliwić 
i wy tłum aczyć wszystko, co „pospolity" gust 
uw ażał za zdrożność wobec poczucia piękna, 
za su ro w ą , nieokrzesaną tw ardość wobec 
delikatniejszych instynktów  nowoczesnego 
smaku. D la nam iętnych jednak  wielbicieli 
Szekspira a zarazem  dyaiektyków, w ykształ­
conych w szkole Hegla, tru d  tak i nie wyda­
w ał się ani zbyt trudnym , ani płonnym .

Dziwny tu  przecież proces psychologi­
czny przebyć musieli owi apoteozujący ko- 
m entatorow ie angielskiego poety, którzy nie 
chcieli pozwolić, ażeby jeden  w yraz k a rc z e ­
mny, jeden  koncept sprópny, w ym aganyprzez 
S zek sp ira , wyrzucić zeń , jako  rzecz u- 
w łączającą dobrem u sm a k o w i, jako chwi 
iowy w yraz szorstkiego cza:u . w k tórym  ż ł  
poeta , jako rzecz , jeżeli nie b ezw zg lęd n i 
skarcen ia  godną, to  przynajm niej am  jedme 
go listka me dodającą  de laurow ego i ie ń c a

S t w e  d1StrZa'' '  AŻeby p r^ t;um ić te 1Q-r t  s ' dom agania się n iek tórych  here­
tyków , po trzeba  było uzasadnić je  prawam i 

onieczuosci, stw orzyć dia rzeczy p rzypad ­
kowych trw a łą  racyę bytu  — aby zaś to 
uczynić, po trzeba było pierwej samemu uwie­
rzyć, że v.o uchodzi za brzydkie, je s t pię­
knem , co uchodzi za nieprzyzwoite, jest uie- 
szkodliw em , co uchodzi za przesadne, po­



większą część z owych 108 m andatów, k tóre  
w przyszłą  niedzielę wydać m ają francuscy 
wyborcy.

KORESPONDENCYE.
W i e d e ń ,  26 lutego.

% Z dwóch przyczyn opóźnia się p rzy ­
bycie m inistrów  w ęgierskich do W iednia w 
spraw ie rokow ań z rządem  tu tejszym . K a­
ta s tro fa  straszn e j powodzi w Peszcie, k tó ­
re j następstw a jeszcze obliczyć się nie d a ­
dzą, niepozw ala m inistrom  w ęgierskim  w y­
dalać się z k raju , dopóki nie m inie niebez­
pieczeństw o, z drugiej s trony  tak że  i m in i­
strow ie przedlitaw scy m ają do w alczenia z 
powodzią projektów  i mów w R adzie pań­
stw a, k tó ra  przy końcu sessyi uporać się 
musi ze w szystkiem i w ażniejszem i pracam i. 
Dziś popłynęły  potoki wymowy w Izbie 
niższej z powodu obrad  nad  konwencyą ru ­
m uńską. O pór przeciw  tej konwencyi je s t 
znanym  ; polega on na  pobudkach bądź po­
litycznych, bądź gospodarskich. Z początku 
było wątpliwem , czy rząd  uzyska większość 
d la  konwencyi ru m u ń sk ie j, te raz  ato li nie 
u lega żadnej praw ie wątpliw ości, że znaczna 
w iększość oświadczy się  za  konwencyą, po­
m na, ja k  w ielką wagę przyw iązują do tego 
tra k ta tu  niety lko gabinet przedlitaw ski, ale 
głównie hr. Andrassy. K onwencyą m usi być 
p rzy ję tą  bez wszelkiej zm iany, albowiem 
choćby najm niejsza zm iana sty listyczna ró ­
w nałaby się  odroczenia tra k ta tu . N iespo­
dziane dwie porażki, jak ie  Izba zad a ła  p ro ­
gram owi kolejowemu rządu , otw orzyły wielu 
deputow anym  oczy, n ak ład a jąc  im podwójną 
ostrożność, aby nie osłabiać powagi gab ine­
tu- i aby nie dopuścić, by dowództwo w Izbie 
dostało  się  w ręce dr. K ronaw ettera  z 
skrajnej lewicy, k tó ry  dopiero niedawno 
może ze zbytniej skrom ności przed w ybor­
cam i swoimi w yznał, źe znajomość spraw  
gospodarskich je s t  m u zupełnie obcą.

Znane czasopism o belletrystyczne, lip ­
ska G artenlaube , s trac iła  d eb it pocztowy w 
A ustryi, zdaje nam się, że także i w Wę­
grzech. Powodem tego zakazu, m a być fej- 
leton o rodzinie C esarskiej, k tó ry ' pojaw ił 
się w Gartenlaube p rzed  kilku  tygodniam i. 
Pism o to je s t w A ustryi bardzo rozpowszech- 
nionem , liczy tu  przeszło  40.000 abonentów. 
W ym ysł Nowej P ressy, iż zakaz G artenlau­
be m a zrobić m iejsce d la  podobnego au- 
stryackiego  przedsięb iorstw a, je s t tenden- 
cyjnem oszczerstwem. Is to tn ie  pojaw ić się 
m a podobne czasopism o we W iedn iu , ale 
nigdyby nie był n a s tąp ił zakaz Gartenlaube

siada  właściwą m ia rę , co uchodzi za a n a ­
chronizm  w obec danych warunków czasu i 
m ie jsca , je s t uzasadnionem  w „duchu* hi- 
sto ry i, co wreszcie w ydaje się luźuem  w o r­
ganizm ie s z tu k i , je s t ogniwem logicznem, 
wiążącem  gm ach tejże.

W ielcy ci uczeni, ja k  U lrici, Gervinus, 
R otscher, O arriere i mnogo innych, doko­
n a li szczęśliwie na w łasnej, zdrowej myśli, 
tę  operacyę ryzykow ną, i wyrafinowaną dy- 
a lek tyką , s iłą  argum entów  a priori ukutych, 
s iłą  własnego p rzesąd u , własnych zresztą 
doktryn  filozoficznych i estetycznych, uie- 
ty lko , iż sam i uw ierzyli w bezw zględną, 
n ienaruszalną konieczność każdego wyrazu, 
każdego przecinku w utw orach Szekspira, 
ale  co więcej, w iarę swą, czyli raczej swoją 
u top ię  e s te ty c z n ą , um ieli zaszczepić tak  
głęboko w duszę całego narodu, iż odtąd 
poczęto się w całych Niemczech delektow ać, 
nietylko już w spanialem i pięknościam i a n ­
gielskiego d ram atyka, a le  naw et każdym  je ­
go n iedostatk iem , każdym frazesem  cynicz­
nym albo p ła sk im , którym  Szekspir oszpe­
cił ten albo ów utw ór, bądź to d la  przypo­
dobania  się widzom z klasy gminnej i rze­
m ieślniczej, zapełniającej p a rte r  te a tru  Glo- 
be, bądź to po prostu  d la  tego, iż sam, j a ­
ko pogardzony i ze społeczeńitw a wyrzuco­
ny ak tor, żył w sferze tryw ialnej, rubasznej, 
k tó ra  prostym  i grubym  m ów iła językiem , 
lub iła  wyuzdane ża rty  i sy tuacje , zapijała 
się piwem i gorzałką i wcale nie kokieto­
w ała z estetyką, nieznaną zresztą  wówczas 
naw et ludziom , którzy um ieli przeczuwać 
rzeczy przyszłe.

N astało  więc la t czterdzieści w N iem ­
czech, w k tó rych  nie wolno było dostrzedz 
jednej skazy na  m arm urze, z jakiego wycio- 
S&po H pos^g Szekspira.., Dopiero mniej

lipskiej, gdyby nie by ła  um ieściła owogo 
fejletonu.

D zienniki w yrażają się dość sym paty­
cznie o balu , k tó ry  odbył się d. 24 w So- 
phiensaal n a  dochód dotkn ię te j nędzą ludno­
ści galicyjskiej, ale  zarazem  zd radzają  n ie ­
znajomość zwyczajów polskich. „Mazur* 
wydaje im się tak , jakby  słyszały  o tym  
tańcu  po raz p ierw szy; jedne piszą o „m a­
zurze* w rodzaju  żeńskim , drugie pom ie­
szały „m azura* z „m azurką*, a  przecież 
m azurkę-polkę tań czą  i we W iedniu. Pisząc
0 posłach galicyjskich, wspominają, że poja­
wili się „wszyscy* i dodają, że pp. W eigel
1 Kochanowski byli w stro jach  narodowych. 
Otóż p. Kochanowski m arszałek  sejmu czer- 
niowieckiego był na balu , ale we fraku , zaś 
poseł p. Kam iński był w stro ju  polskim, 
N adto niety lko nie było „w szystkich* posłów, 
ale było ich bardzo m ało, około pięciu czy 
sześciu. B al w ypadł dobrze, bawiono się i 
tańczono bardzo żwawo, a G alicya o trzy ­
m a około 2000 zł. jako czysty dochód 
z balu.

Yaterland  bardzo gniew a się na  lu ­
dność pesz teńską , że zaszczy c i^  biskupa 
H orw atba m andatem  ś. p. D eaka. Yaterland  
przezywa H orw atha „bezbożnikiem *, wolno- 
m u la rzem , zarzuca m u zawarcie zw iązku 
m ałżeńskiego i m ówi, że W ęgry źle uczciły 
pam ięć D eaka.

Stan galicyjskich szkół ludowych
w  roku szkolnym 1874/5.

IV.

(H) E g z a m i  n a  n a u c z y  c i e l s k  i e  
odbyły się przed obu kom isyarai t, j. we 
Lwowie i Krakowie dw ukrotnie w r. 1874/5 
a  mianowicie we w rześniu 1874 i w lutym  
1875. Do egzam inu zgłosiło się we w rze­
śniu 1874: We L w o w i e :  a) na  szkoły
pospolite 35 kaudydatów  i ! 4 k a n d y d a te k ; 
odstąpiło  od egzam inu 5 kandydatów , zdało 
egzam in z I stopniem  1 kandydat i 4 kan- 
datk i, z I I  stopniem  4 kandydatów  i 4 k an ­
dydatki, z I I I  stopniem  20 kandydatów  i 5 
kandydatek , z IV stopniem  (a więc nie zda­
ło  go) 5 kandydatów  i 1 kan d y d atk a , r a ­
zem otrzym ało p a ten ta  25 nauczycieli i 13 
nauczycielek, b) N a szkoły wydziałowe 9 
kandydatów  i 6 kandydatek, odstąpiło  od 
egzaminu 2 kandydatów  — zdało egzam in 
ze stopniem  I  4 k an d ydatk i, ze stopniem  
II jeden  kandydat, ze stopniem  I I I  2 k an ­
dydatów i 2 kandydatk i, ze stopniem  IV (a 
więc nie zdało) 4 kandydatów , o trzym ało 
więc p a ten ta  3 nauczycieli i 6 nauczy­
cielek.

W K r a k o w i e :  a) na szkoły pospo­
lite  40 kaudydatów  a  19 kandydatek  ; od­
stąp iło  od egzaminu 9 kandydatów  i 1 kan-

więcej po roku  1870 nowa poczyna się tw o ­
rzyć tam że szkoła krytyczna, k tó ra  z p ie ­
tyzmem d la  wielkich, a le  i s t o t n y c h  cech 
geniuszu angielskiego poety, zaczyna łączyć 
zdrowe zrozum ienie warunków realnych, 
wśród których tenże tworzył, a k tó re  wpły­
w ały nań  ujemnie siłą  obyczaju w spółcze­
snego, skłonnością gustu epoki, rodzajem  
publiczności, k tó ra  odw iedzała jego te a tr , 
n a tu rą  w arstw  społecznych, wśród jak ich  się 
obracał i t. p. Szkoła ta  nowej, powtórnej 
analizie poddaje wszystkie utw ory Szekspira 
i wydziela w nich p iękno wieczyste od te ­
go, co zawsze i wszędzie musi być uznanem 
za n iedostatek  i brzydotę. N iewątpliw ie, te ­
raz  dopiero zrozum ienie i ocenienie w iel­
kiego poety m iarą  sprawiedliwości i rzeczy­
wistego p ię k n a , s ta ło  się rzeczą praw dopo­
dobną i możebną.

Przedsłannikiem  tej szkoły sceptycznej 
ale zarazem  budującej nowy gmach piękna, 
na wieczystych i rozum nych tegoż w arun­
kach oparty , był Gustaw  Ruem elin w dzie­
le sw em : Shalcespeare-Sludien , k tó re  n ab ra ­
ło  rozgłosu i popularności w Niemczech, za. 
którem  poszła filis terska  elukubracya Bene- 
d ix a : Shakespearomanie, w naszem zaś p i­
śm iennictw ie p. Kazim ierz Stadnicki, w cen­
nych, chociaż nie ze wszystkiem  słusznych 
monografiach o pojedynczych utw orach Szeks­
pira, zam ieszczanych od czasu do czasu w 
czasopism ach polskich.

Przeciw  R uem elinow i, jako najw ybi­
tniejszem u do tąd  przedstaw icielow i te j no­
wej, a niew ątpliw ie zdrowej, chociaż nie 
zawsze um iarkow anej i właściwie użytej 
m etody, w ystąpił skutecznie w rzeczonej roz­
praw ie h r . S tanisław  Tarnow ski.

dydatka, zdało egzam in z I  stopniem  6 
candydatów i 3 kandydatk i, z stopniem  II  
10 kandydatów  ilO  kandydatek , z I I I  s to p ­
niem  1 i kandydatów  i 4 k an d ydatk i, z IV 
stopniem  (czyli nie zdało egzam inu) 6 kan­
dydatów i 1 kandydatka, o trzym ało więc 
p a ten ta  27 nauczycieli i 17 nau czy c ie lek ;
b) na  szkoły wydziałowe 20 kandydatów  i 
12 kandydatek , odstąpiło  od egzam inu 2 
kandydatów  i 1 kandydatka, zdało egzam in 
z I  stopniem  3 kandydatów  i 1 kandydatka, 
z II stopniem  6 kaudydatów  i 7 kandyda­
tek , z I I I  stopniem  3 kandydatów , z IV  (tj. 
nie zdało egzam inu) 6 kandydatów  i 3 k an ­
dydatek , otrzym ało więc p a ten ta  12 n au ­
czycieli i 8 nauczycielek.

W lutym  1875 zgłosiło się do egza­
m inu nauczycielskiego: we Lwowie a) na
szkoły pospolite 37 kandydatów  i 15 k an ­
dydatek , i w szystkim  wydano p a te n ta  n a u ­
czycielskie ; b) na  szkoły wydziałowe 11 
kandydatów  i 15 kandydatek , k tórym  także 
wydano p a te n ta  nauczycielskie. W Krako 
wie: a) na szkoły pospolite 21 kandydatów  
i 6 kandydatek, a  złożyło egzam in 15 k an ­
dydatów  i 6 k an dydatek ; b) na szkoły w y ­
działow e 9 kandydatów  i 4 kandydatek , a 
zdało egzam in 7 kandydatów  i 3 kandy­
datk i.

Obie więc kom isye egzam inacyjne wy­
dały  w r. 1874/5 patentów  nauczycielskich 
na szkoły pospolite 104 nauczycielom  i 51 
nauczycielkom , a ua szkoły wydziałowe 33 
nauczycielom  i 32 nauczycielkom , czyli r a ­
zem 220 patentów .

Szczegóły statystyczne, któreśm y o 
szkołach ludowych podali, świadczą wymo­
wnie, że s tan  ich ulepsza się pod każdym 
względem, a  szczególniej pod względem 
frekwencyi i wyników nauki. Porównywując 
frekwenoyą z r. 1871/2, w którym  liczba 
dzieci do szkoły uczęszczających wynosiła 
156.015, z podauą teraz  cyfrą 192.651, w i­
dzimy, że w ciągu trzech  la t  liczba dzieci 
do szkoły uczęszczających w zrosła o 36,536, 
a  dalej, że zwiększenie się jej w samym 
roku  szkolnym 1874/5 wyrównywa w zrosto­
wi jej w dwu la tach  poprzednich to  jest w 
1872/3 i 1873/4. N a ta k  pom yślny zwrot w 
stanie frekwencyi szkolnej w płynęła w roku 
upłynionym  troskliw ość szczególniej re p re ­
ze n ta c ji k ra ju  o polepszenie b y tu  m ate 
ryalnego nauczycieli, i przeprow adzona czę­
ściowo reorganizacya szkół, ponieważ n au ­
czyciele wolui od dawniejszych tto sk  o po­
trzeby codzienne życia a przytem  niezależni 
od miejscowych zwierzchności gminuych, 
nie pojm ujących najczęściej pożytków, k tóre 
ze szkół spływ ają na ogół mieszkańców, 
mogli śmielej sobie poczynać w spraw ach 
dotyczących przym usu  szkolnego. To samo 
da  się powiedzieć i o zwrocie pomyślnym 
w stan ie  nauki udzielanych w naszych 
szkołach ludowych. Z każdym  rokiem  
zwiększa się liczba szkół dobrych, to  jest 
takich , w k tórych  dziatw a z pomyślaym 
skutkiem  korzysta  z tych neuk , a tem  sa ­
mem zm niejsza się liczba szkół złych, czyli 
nie odpow iadających zadaniu  swemu. Z m ia­
na na  lepsze odbywa się wprawdzie powoli- 
lecz postęp je s t zawsze w idoczny, jak  to 
w ykazują cyfry spraw ozdań corocznych o 
stan ie  wychowania publicznego w kra ju  n a ­
szym. Postęp  byłby i w tym  k ierunku  d a ­
leko raźniejszy, gdyby nie dwie okoliczno­
ści, k tó re  tu  podnieść musimy. P ierw szą 
jest niedostateczność nadzoru  miejscowego 
i okręgowego, a d ru g ą  b rak  w ystarczającej 
liczby nauczycieli do zawodu swego należy­
cie uzdolnionych.

Mówiąc o nadzorach szkolnych w yka­
zaliśm y już w części wadliwość ich organi- 
zacyi. Rady szkolne miejscowe, którym  u s ta ­
wy szkolne tak  waźue w ytknęły zadanie, 
nie odpowiedziały do tąd  tem uż w tak i spo­
sób , jak  tego dobro szkół ich nadzorowi 
bezpośredniem u powierzonych wym aga nie­
zbędnie. Jeżeli zaś nie um iały się należycie 
wywiązać z swych zadań ekonomicznej i ad ­
m inistracyjnej natury , tem  mniej sprostały 
części tegoż pedagogiczno-dydaktycznej, po­
nieważ nie wszędzie znajdzie się tak i n a d ­
zorca szkolny miejscowy, któryby potrafił 
wpływać skutecznie na ulepszenie stanu  
nauki w szkole jago nadzorowi poruczonej. 
W wielu jeszcze m iejscach są nadzorcam i 
m iejscowymi w łościanie, którzy sami nie u- 
m ieją czytać i pisać. Co zaś dotyczy n ad ­
zorców okręgowych, nie można się spodzie­
wać skuteczniejszego i sprężystszego oddzia­
ływ ania ich na podniesienie stan u  nauki 
w szkołach ludowych, dokąd stanowisko in ­
spektorów  okręgowych nie będzie ustalone, 
a w dodatku  nie u stan ie  dotychczasowe o- 
barczanie ich pracam i kancelaryjnem i, k tóre  
uniem ożebniają częste w izytacye szkół.

Lecz i najlepszy nadzór miejscowy i 
okręgowy nie zaradzi brakowi dobrych sił 
nauczycielskich, których sem inarya nauczy­
cielskie m ęskie nie dostarczają w tak iej 
liczbie, jakiej potrzeba, by zupełnie nietylko 
posady całkiem  opróżnione, ale nie m niej i 
takie, na  k tórych z potrzeby cierpi się lu ­
dzi, nie um iejących sprostać zadaniu  swemu. 
Frekwancya w seminaryach m ęskich jest do­

tąd  w stosunku d o  potrzeb  szkół n iedosta­
teczną, a  i z tej liczby /poch łan ia  pobór * da 
wojska część nie m ałą. Z łem u mogłoby za­
radzić jedynie uw olnienie kandydatów  semi- 
naryów nauczycielskich od służby wojskowej, 
czego się też dom agały już  dw ukrotn ie u- 
chw alane rezoluoye rady państw a.

Należy się też spodziew ać, że wys. 
rząd  zechce w uw zględnieniu naglącej p o ­
trzeby  szkół ludowych nietylko naszego 
kraju , ale i wszystkich prow incyj m onarchii 
reprezentow anych w Radzie państwa, p rzy­
chylić się do zadosyć uczynienia w ym aga­
niom wspomnionych rezolucyj, i jeżeli już 
nie zawsze, to przynajm niej na  pewien okres 
czasu, n. p. na la t  6 do 10 uwolni kandy­
datów  sem inaryów nauczycielsk ich , k tórzy  
się wykażą dobrym  postępem  we wszystkich 
przedm iotach naukowych , od poboru woj­
skowego. Na razie  ubędzie m u wprawdzie 
k ilkunastu  a moż9 i kilkudziesięciu  popi­
sowych w każdym  roku, lecz za to  wzmoże 
się niezm iernie frekwenoyą szkolna, w sku­
tek  której będzie m iał za la t  k ilka daleko 
większą liczbę popisowych um iejących czy­
tać  i pisać, niż obecuie, gdzie na  sto popi­
sowych zaledw ie 20 um ie czytać i pisać, 
jak  pouczają d a ta  sta tystyczne. U stępstw o 
dziś uczynione szerzeniu oświaty przez 
szkoły ludowe, odpłaci się sowicie nietylko 
nagłym  w zrostem  popisowych um iejących 
czytać i pisać ale niemniej wzmożeniem się 
dobrobytu w kraju, przez co i dochody 
skarb u  państw a, płynące z k ra ju  naszego, 
zwiększą się niezawodnie.

Jeżeli tylko te zapory, jakiem i są n ie ­
dostateczność nadzoru  i b rak  uzdolnionych 
należycie nauczycieli, będą uchylone, dźwi­
gną się szkoły nasze ludowe daleko raźniej 
niż było do tąd  możliwem. Spodziewamy się 
też z wszelką o tu c h ą , że wzgląd na n ie ­
zbędne potrzeby szkół tych skłoni władze 
kom petentne do zaradzen ia  im w sposób 
jak  najwłaściwszy.

Rada państwa.
191 posiedzenie Izby deputowanych z dnia  

26go lutego.
Przewodniczący d r. R e c h b a u e r  

Obecni m inistrow ie : prezydent książę Adolf 
A u  e r  s p  e r  g , dr. S t  r e m a  y r  , dr. 
G l a s e r ,  dr.  U n g e r ,  dr.  C h l u m e -  
c k y ,  br.  P r e t i s ,  pułkow nik H o r s t ,  
dr.  Z i e m i a ł k o w s k i ,  hr .  M a n n a -  
f  e l d .

M inister skarb u  b r. P r e t i s  zaw ia­
domił Izbę, iż ustaw a o zw inięciu rz ą d o ­
wych kas zaliczkowych otrzym ała uaj wyższą 
sankcyę.

Dep. K u s y  wystosował interpelacyę 
do p. m in is tra  oświecenia tej treści, czy 
wiadomo m u , że n iższo-austryseka Rada 
szkolna w ydała rozporządzenie, iż językiem  
wykładowym w niższo austryackich szkołach 
ludowych je s t  język n iem iecki; in te rp e lan t 
zapytuje przeto, p. m in istra, w jaki sposób 
zam ierza bronić praw  gmin sław iańskich  w 
niższej A ustryi wobec powyższego rozporzą­
dzenia?

Załatw iono potem bez rozpraw  n a s tę ­
pujące spraw y : Uchwalono w trzeciem  czy­
tan iu  p ro jek t ustaw y zm ieniającej n iektóre 
postanow ienia ustaw y z 13 g rudn ia  i 29 
lutego 1864 o stem plach i należytościach 
bezpośrednich §§ 4, 8, 14, 18, 19 i 25 tej 
ustawy przyjęła Izba bez zmiany w myśl 
uchw ał Izby Panów. — Uchwalono przejść 
do porządku dziennego nad  projektem  r z ą ­
dowym o pow strzym aniu i s tłum ien iu  z a ra ­
źliwych chorób bydlęcych. Uchwalono znane 
rezoluoye, proponowaue przez kom issyę a  
wzywające rząd  do utw orzenia w m in is te r­
stwie spraw  wewnętrznych osobnego odd zia ­
łu  d la  spraw  w eterynaryjnych, do u stan o ­
wienia dostatecznej liczby rządowych w ete­
rynarzy  i do urządzenia właściwych zak ła ­
dów naukowych dla kształcenia w eterynarzy. 
O drzucono wniosek kom ńsy i kolejowej za ­
lecający rządowi uwzględuienie petycyi o 
wybudowanie drogi żelaznej z W iednia do 
Nowi tudzież wniosku dep. S y z a  w sp ra ­
wie wybudow ania drogi żelaznej z H artb e rg  
do F riedau  a w zględnie do P olstrau . N a­
reszcie p rzy jęła  Izba bez rozpraw  w trze ­
ciem czy tan iu  ustaw ę o wykończeniu budo- 
dowy linii kolejowej Falkenau-G raslitz , i 
ustaw ę o połączeniu drogi żelaznej L unden- 
burg-G russbach-Z ollerndorf z koleją pó łno ­
cną C esarza Ferdynanda.

Po załatw ieniu tych wymienionych 
spraw przystąp iła  Izba do rozpraw  nad 
przedłożeniem  rządowem w przedm iocie kon­
wencyi handlowej między A ustryo-W ęgram i 
a  Rumunią. — Sprawozdawca większości 
komisyi dep. W o l f r u m  zalecał Izbie p rzy ­
jęcie  tej konwencyi w myśl przedłożenia 
rządowego. — Br. Z s c h o c k spraw ozdaw ­
ca mniejszości komissyi uzasadnił w dłuż- 
szem przem ówieniu poglądy mniejszości i 
postaw ił następujący wniosek : „ Z uwagi na 
to, że rząd nie przedłożył motywów do



żywszy nadto, że kwestya, czy i w jaki spo 
sób ma być wznowiony tra k ta t cłowy i h a n ­
dlowy m iędzy królestwam i i kra] a tui rep re­
zentowanymi w Radzie państw a a krajam i 
korony w ęgiersk ie j, nie z< s ta ła  dotychczas 
rozstrzygniętą — odracza się uchw ałę nad 
konw encją handlową między A ustrye-W ę- 
gram i a Rumunią.*

Po zagajeniu rozprawy ogólnej zabrał 
głos dep. N e u w i r  t  h  za wuioskiem m u  i e j- 
s z o ś c i .  Po nim przem aw iał p. W e i s s -  
S t a r k e n f e l s  za wnioskiem większości. 
Przem ówienie tego deputowanego wywołało 
wrażenie w Izbie W końcu przem aw iał dr. 
P l e n e r  za wnioskiem mniejszości kom isji.

192 (wieczorne) posiedzenie Izb y  deputowa­
nych z■ d. 26. b. m. 

Przewodniczący dr. R e c h b a u e r .  
Obecni m inistrowie : Jak  wyżej. Dep. 
S c b ó n e r e r  wystosował iuterpelacyę do 
rządu , jak ie  powody skłoniły go do su ro ­
wego w ystąpienia przeciw prasie peiyody- 
cznej, głównie zaś przeciw tygodnikowi Die
Gartenlaube ?

W dalszym ciągu rozpraw ogolnycb 
nad  konw encją  handlową między Aimtryo-
W ęgrami a Rumunią przemawiali pp. Wi c k -
h o f i j  C a r  n e r  i ,  m inister handlu G h l u -  
m e c k y  i G a n a b l  za wnioskiem w iększo­
ści a br. W a l t e r s k i r c h e u  i br.  K o r b -  
W e i d e n h e i m  (młodszy) Ja wnioskiem
mniejszości komissyi-

Na wniosek dep. dr. F o r s t e r a  zam ­
knięto rozpraw ę ogólną i wybrano mówców 
generalnych a mianowicie za wnioskiem 
większości komissyi dep. F i i r t h a  a  za 
wnioskiem mniejszości dep. dr. M e n g e r a .

N astępne posiedzenie w poniedziałek 
dnia  28 b. m

K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  Izby d e ­
putowanych obradow ała d. 26 b. m. nad 
zredagowaniem  ustawy skarbowej na r .  1876. 
Sprawozdawca dr. K a i s e r  p roponow ał, 
ażeby komissya % uwagi na to, że niedobór 
wynosi 47,967.175 zł. w staw iła ty tu łem  p o ­
krycia kw. 48.000.000 zł. Dep. G o m p e r z  
był zdauia, że należy wstawić na ten  cel 
kwotę 49,000.000 zł. M inister skarbu br. 
P r e t i s  ośw iadczył, że kwota proponowaua 
przez dr. K aisera wystarczy najzupełniej na 
pokrycie niedoboru. Komissya przyjęła więc 
wniosek swego sprawozdawcy.

zwiku.

SPRAWI ZAGRANICZNE

ażeby ak t zdania władzy odbył się w sali pre 
zydyalnej, ks. Pasąuier złu ważył jednak, że 
sala ta  nie pomieści uczestników  tej ce re ­
monii, poczem zgodzono się, ażeby a k t ten 
odbył się w t. z. sali Ludw ika XV. W koń 
cu posiedzenia zawiadomił p rezyden t człon­
ków k o m ssy i, że sala obrad Izby deputo 
wanych je s t już gotową, sala zaś przezna­
czona na posiedzenia seuatu  je s t na ukoń­
czeniu. W sali Izby deputow anych zaw ie­
szono nad krzesłem  prezydenta duży obraz:
L ' óm erture des E tats g en era u x ; sa la  ta  
je s t tak  u rząd zo n ą , że po wyjęciu jednej 
ściany, odgraniczającej przyległą sa lę , po­
wstaje ogromna sala, w której dość miejsca 
na posiedzenie kongresu, czyli połączonych 
obu Izb. W W ersalu zapew niają, że T h iers 
przyjm ie m andat deputowanego i zrzeknie 
się m andatu senatorskiego, udzielonego mu 
przez m iasto Belfort.

— L ’ Ordre utrzym uje , że według 
wszelkiego praw dopodobieństw a wynik stu  
i ośmiu wyborów ściślejszych będzie nastę ­
pujący : stronnictw o radykalne przeprow a­
dzi 24, konserwatywne 27, a bonaparty- 
stowskie 57, kandydatów. R appel obliczył, 
że cyfra wyborców, którzy brali udział w 
ostatnich wyborach w Paryżu wynosi 284,539 
na 372 477. Kandydaci republikańscy o trzy ­
mali głosów 216,485, mouarehiezui 45 ,5! 6, 
bocapar tystowscy około 14.C00.

— Pol. Corr. podaje następującą ko re­
spondencję z Paryża : „Jakkolw iek republi­
kanie będą stanowić w nrzjszłem  Zgrom a­
dzeniu główny czynnik parlam entarny  i 
jakkolw iek bonapartyśei bardzo gorliwie 
zaczęli się krzątać około w yzyskania sy tu a­
c ji — to jednak nie ma obawy o przy­
szłość , gdyż głównenai punktam i oparcia 
je s t senat i m arszałek-prezydent. Bez se ­
n a tu  zaś, który jest konserwatywnym  i bez 
m arszałka Mac - Mahona nie będzie mogła 
izba deputowanych nic zdziałać Osobistość 
m arszałka daje stronnictw u konserwatywne­
mu wszelkie gw arancje. O dróżnia się on 
tern od Thiersa, iż nie znajduje przyjem no­
ści w rządach osobistych, nie je s t mężem 
żaduego stronnictw a i posiada ogrom ne po­
czucie praw a i legaluości. Powołał do steru  I (S C zarnogóry).
ks. Broglie’go i Buffeta, gdyż byli to mężo- j Czarnogóra zaczyna wyrzekać się po­
wie większości parlam entarnej. Dziś będzie \ wstania. Niedawno pojawiła się w Cetynii 
rządził z mężami z lewego centrum  i kon deputacya powstańców hercegowińskich, wy- 
stytucyjnem i konserwatystam i. C ofnąłby  się  j słana  w skutek uchwały wszystkich wojewo-
tylko w takim  r a z ie ,  gdyby mu przyszło j dów i dowódzców pow stania w celu upro-
rządzić przy pomocy skrajnych rep u b lik a ­
nów. Lecz do tego nie przyjdzie, gdy ż m ar ­
szałek Mac-Mahon do r. 1880 znajdzie dość 
mężów konserwatywnych w izbie deputow a­
nych i senacie, ażeby rządzić przy ich po­
mocy ; zesztą nie należy zapominać, żeG am - 

| b e tta  zalecał we wszystkich swoich osta-
| ta ich  mowach um iarkow anie i pojednanie,
j że więc będzie mu można przypomuieć p ro ­

gram , który przy Wyborach zalecał.*

(Proces praeciw m inistrom  w tirecyi.)
W spraw ie powyższej donoszą z Aten 

do Pol. Corresp.: „Przebieg tego osław io­
nego procesu przeciw byłym  m inistrom  Ni- 
kolopoulos i Valassopoulo3 je s t ciągle jeszcze 
głównym przedm iotem  zajęcia publiczności. 
Przez siedm posiedzeń ro zstrząsa ł trybunał 
kwestyę kom petencjo, poczem d. jg  p m _ 
w ydał motywowany wyrok, na mocy którego 
uznał swoją kompetencyę do roztrzygania 
tego procesu. Tego samego dnia rozpoczęło 
się przesłuchiw anie świadków. Do 18 b. m. 
przesłuchano 12 świadków, z k tórych  n a j­
ważniejsze zeznanie było bogatego przeora 
na wyspie Egiuie. P rzeor ten  zeznał wiele 
rzeczy mocno kom prom itujących Valasso- 
poulosa Smutną- rolę edegrał także główny 
pośrednik tegoż m in istra  Oekonomopoulos, 
który bogatym  księżom form alnie narzucał 
za odpowiednie wynagrodzenie posady b i­
skupie i arcybiskupie. P rzesłuchanie tego 
świadka wyjaśniło także stosunek między 
oskarżonym i m inistram i dziś istniejący. Va- 
lassopoulos zarzucił świadkowi, iż zostaje 
w zmowie ze współoskarżonym i zaw ołał w 
gniewie, że przyjdzie czas, w którym  wszy­
stko wyjawi. W edług dotychczasowego sta  
nu tego procesu zanosiłoby się u* zupełne 
uniewinnienie byłego m in is tra  spraw iedliw o­
ści Nikolopoulosa, ale cóż, kiedy jeszcze 90 
świadków dowodowych ma być p rzesłucha­
nych. Poniewa? niektórzy świadkowie zozna- 
ją  obecnie inaczej, niż w śledztwie, co ma 
być skutkiem  pressyi wywieranej na nich 
przez oskarżonych, polecił trybunał, ażeby 
oskarżonych wzięto do ściślejszego więzienia 
i nie pozwolono im pod żadnym  warunkiem  
znosić się ze św iadkam i. Prezydent trybu ­
nału wezwał na ostatniem  posiedzeniu obroń­
ców, ażeby krótko rzecz przedstaw iali i p ro ­
wadzili, gdyż trybunał m a jeszcze drugą 
sprawę do osądzenia, proces przeciw całem u 
gabinetowi Bulgarisa.

(Protest konserwatystów pruskich.)
Kreuzztg. ogłasza następujące o św ia d -: 

czenie podpisane przez 48 panów ze szlachty 
p rusk ie j:

„Kanclerz państw a wyraził się na po- . (*wmięcie general-gubernatorstwa w pro- 
siedzeniu parlam entu  9 b. m ., że każdy, : w*ncyach nadbałtyckich.)
kto  trzym a i prenum eruje K re m  Ztg. bie- j Niemcy w prowincyach nadbałtyckich
rze pośrednio udział w kłam stw ie i oszczer- j mocno są zaniepokojeni zwinięciem geuerał- 
stwie, , j Spbernatorstw a. Uważają oni to  zarządze-

W ieroi zwolennicy sztandaru  krolew- m e za pierwszy krok do zniesienia wazel 
skiego i konserwatywnego odpychamy sta- j kiej odrębności m ianowicie zaś obawiają się 
nowczo to oskarżenie K reuzztg . i c a łe g o : usunięcia z u p n e g o  języka niemieckiego z 
przez nią reprezentowanego, stronnictw a . , publicznego życia. D ep u tacy i, k tóra  w tej 
Ubolewamy, że pierwszy sługa korony c h w y -. sprawie u dała  się do P etersbu rga , udzielił 
ta  się tego rodzaju środkow w celu zwal- cesarz następującej odpow iedzi: 
czenia s tro n n ic tw a , k tóre  przez d łu g ie j »W ezwałem was, panowie, dia tego,
la ta  uznaw ał za najtrw alszą podporę ko- . ażebyście usłyszeli osobiście odemnie o po- 
rony. ; wodach, dla k tórych uznałem  za pożyteczne

Tak samo, jak  m ezdołaly nas zachwiać zwinąć posadę g en era ł-g u b ern a to ra  w wa-
ierności dla kró la  i w naszych zasadach , szych guberniach.

Środek t e n , jak  mi wiadomo, dał po- 
wód do wielu mylnych domysłów, k tóre  u- 
ważam za stosowne rozproszyć. To właśnie 
skłania mnie do wyjaśnienia wam, że w środ- 

hasła : „Z Bo- i ku tym powinniście upatryw ać nie co innego,
i odpierał sku j j&k nowy dowód mego zaufania.

w w ierności
bolesne doświadczenia ła t o s ta tn ic h , me 
zdoła także i ten ostatni najdotkliw szy n a ­
pad na nasze stronnictw o i jego organ zn ie ­
chęcić nas do d z ien n ik a , który dzielnie i 
w iernie trzym ał się swego 
giem za króla i ojczyznę!"
tecznie wszelkie na to  hasło napady. \ W obecnych czasach posada generał

okoro jednak  pan kanclerz w yraził się | g u b ern a to ra  potrzebna je s t w takich ogni- 
że powątpiewa o szczerości naszych prze- j skaeh, jak  n. p. Moskwa, w miejscowościach

eentralue 
   d la

szczególny c
w stan ie  nienormalnym, 

z tych przyczyn nie istnieje w

konan chrześcijańskich, oświadczamy, że u- i znacznie oddalonych od zarządu central 
ważamy za niegodne siebie spierać ' się z go, lub w t,yrh częściach R ossyi, k tóre 
nim  o to , a udzielonej nam  preiekcyi szczególnych iwodów politycznych znajdu- 
o honorze i przyzwoitości przyjąć nie mo- jffs się jeszcze 
żerny". Ż adna s

guberniach nadbałtyckich . *Ich przychylność 
ich zamiłowanie porządku znane są mi, ze- 

(W iad o m o śc i z F ra n c ji .)  spolenie się zaś ich z innem i częściami ce-
K om isja  nieustająca Zgrom adzenia na- sarstw a usuwa wszelką niezbędność wyjąt- 

rodowego odbyła dnia 21 b. m. ostatnie ikowego try b u  zarządu. Miałem ju z , pano- 
posiedzenie, na  którem  obradowano wyłą- wie, niejednokrotnie sposobnosc okazania 
« n ie  nad spraw ą oddania władz nowowy- tym guberniom  mojej życzliwości. Uczucia 
branym  Izbom. W sprawie tej nastąpiło  moje me zm ieniły SiS) 1 zachowuję jak  naj- 
P -  lepsza wspomnienia o mo,eh w t ,m  kraju
„  1 ^ ^ t - P a s ą u ie r e m , dotychczasowym odwiedzma1 • .
D u S i r  em Zgrom adzenia m iodow ego a Odpowiedz ta  wcale m e uspokoiła za-
Dnfaurcm  k tórZy ura(kili że dl)ja 8 m\ rca t r w o ż o n y c h  Niemców, zw łaszcza, ze organa

e odbyć nabożeństwo, a oddanie władz rossy jsk ie  dodają do niej kom entarz zapo

szenia 500 karabinów  i am uuicyi, na k tó ­
rej zaczyna już zby wać powstańcom. Depu­
tacya ta  o trzym ała w Cetynii odmowną od­
powiedź. Oświadczono jej, że Czarnogóra 
sam a bardzo mało posiada obecnie zapasów 
wojennych, tak , że powstańcom nic udzielić 
nie może. Nawet osobiste wstawienie się 
wodza Soczicy, który dowodził, że pow sta­
nie bez pomocy Czarnogóry upaść musi, nic 
nie pom ogło; pierwszy m inister i kuzyn k s ię ­
cia M ikołaja odpowiedział, że Czarnogóra 
nic zrobić nie może, gdyż sytuacyą polity 
czną ma związane ręce. Z gorżkiem rozcza­
rowaniem wróciła deputacya do H ercego­
winy.

K R O N I K A .

K  war la  wódki.
włościanin Jscko Obłyszczuk

ma
ma ^s-tąpió prze2 óotj ebezasowe prezydy- wiadający 
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bezwzględną chociaż stopniową zakończył.

=  Pan W iktor Ziętkiew icz nadał
opróżnione stypendyura fuudacyi ś. p. Wincen­
tego Ziętkiewicza w rocznej kwocie 42 zł. aw. 
na przeciąg lat trzech począwszy od roku 
szkolnego 1775/6 aż do końca roku sakoluego 
1877/8 Juliauowi Kaubie uczniowi I klasy re ­
alnej we Lwowie.

*** P o ż a r .  Dnia 20 b. m w Eanowi- 
each, w powiecie Samborskim, wybuchł u go­
spodarza Jakóba Pukajly pożar, który zniszczył 
budynki mieszkalne i gospodarskie tak wymie­
nionego gospodarza jakoteż dwóch jego sąsia­
dów. W płomieniach, które bardzo szybko sig 
rozszerzały, zginął pigcioletni syn włościanina 
Oleksy Sroki. Dziecko to niepostrzeżenie we­
szło do palącego sig już domu i schowawszy 
sig pod piecem zginęło od dymu. Szkoda o- 
gólna wynosi około 1500 złotych reńs. Ogień 
jak sig zdaje był podłożony. Śledztwo sądowe 
w toku.

Nieszczęśliwe w ypadki. Dnia 
17 stycznia włościanin Fedko Bencz także 
DziaLmk zwany, z Wisłocza, w powiecie Sano­
ckim, powracając z targu w Rymanowie do 
domu zbłądził w drodze i w pobliżu Wish cz­
ka ugrzązł w śniegu, gdzie go na drugi dzień 
znaleziono nieżywego.

Iwan Kindrat, landwerzysta z Nadworny, 
pracując dnia 19 b. m. w tamtejszym kamie­
niołomie wsunął sig do jamy za płytą i przez 
własną nieostrożność został przysypany, a cho­
ciaż go bezzwłocznie z pod gruzów wydobyto 

skutek mocnego potłuczenia w krotce życie1 w

Tegoż dnia w Łodygowicach, w powiecie 
Bialskim, włościanin Michał Tomecki wracając 
z wieczora w stanie jak  się zdaje nietrzeźwym 
do domu, mimo upomnień żony puścił sig w 
bród przez wezbrany strum ek Kalankę i unie­
siony folą utonął. Zwłok jego dotąd nie odszu­
kano.

Dnia 16 b. m. 
z llinkowiec, w 

powiecie Zaleszezyckim, z innymi zabawiał sig 
w karczmie M ortka Peehraanna i będąc już w 
stanie nietrzeźwym przyjął zakład, że duszkiem 
wypije całą kw artę wódki. Na wezwanie wło­
ścian podał karczm arz kwartg wódkę, którą 
Obłyszczuk istotnie wypił, lecz wnet odszedł 
od przytomności i odniesiony do dorau w 
kilka godzin życie zakończył. Śledztwo karne 
w toku.

—  Powódź na Węgrzech, zwłaszcza
zaś wylew Dunaju w Buda-Peszcie w ostatnich 
dniach miał przerażające rozmiary. Od środy 
z każdą chwilą wzrastało tam niebezpieczeństwo 
a w piątek położenie zagrożonego m iasta było 
rozpaczliwe. Dnia tego około godziny 8 wie­
czorem wystrzały działowe sygnalizowały na j­
wyższe niebezpieczeństwo. Stau wody wyuoBił 
stóp 24 cali 4 nad normalny. Już poprzednio 
wiele domów i ulic było zupełnie zalanych, a 
w takzwauym Nowym Peszcie woda sięgała 
pierwszych piętr, i musiano z dachów zbierać 
mieszkańców na łodzie. N astała chwila, kiedy 
zdawało się, że cała wspaniała stolica Szcze­
panów i Gejzów przeznaczona je st na zupeł­
ną zagładę. We wspomnionym już  Nowym P e­
szcie wszelka koinunikacya została przerw aną. 
Zabudowania Towarzystw żeglugi parowej do 
połowę stały pod wodą, k tóra zalewała jedną 
ulicę po drugiej podnosząc się nieustannie. 
Przedmieście Wacowickie pierwsze padło ofia­
rą powodzi. Budzin i takzwauy Stary Budzin 
wkrótce zostały zalane. W oda podmuhła wiele 
domów, które albo już  runęły, lub groziły za­
waleniem się, zwłaszcza w Budzinie samym i 
w okolicznych miejscowościach jak  Nowy Peszt 
i Wacowice. W ostatniej zginęły kilka osób. 
Na moście, łączącym P eszt z Budzinem woda 
sięgała koniom po brzuch. Mieszkańcy Starego 
Budzina musieli być przem ocą wyprowadzeni 
z mieszkań ponieważ pomimo najwyższego niebez­
pieczeństwa nie chcieli ich opuścić sami. Dla n ie­
których przedmieść sytuacya staw ała się tem 
krytyczniejszą, żo z powodu przerwanej zupeł­
nie komunikacyi nie podobna było oczekujących 
ratunku mieszkańców nawet w żywność zaopa­
trzyć. Pomiędzy Budzinem a Starym  Budzinem 
nawet dru t telegraficzny był zalany. Najwyższe 
przerażenie owładnęło nieszczęśliwymi mieszkań­
cami, ponury grzm ot dział ostrzegł ioh, że nie 
dość było jeszcze klęski, gdyż rozpasany ży­
wioł jeszcze więcej spotężm ał i całemu miastu 
zagraża Większa część ich przepędziła noc na 
duchach. Nakazauo przez całą noc świecić w 
opuszczonych mieszkaniach, ażeby je  zabezpie­
czyć od złodziei. Patrole wojskowe w łodziach 
okrążały zalane domy, a pionierowie z sił o- 
padli nie mogąc nastarczyć ratunku. Dunaj 
nieopodal miasta pod Eresin wyżłobił sobie nowe 
koryto i rozerwał zupełnie groblę W iktoryi. 
Ministerstwo i wszystkie władze naczelne połą­
czyły się wtedy z nieustającym komitetem r a ­
tunkowym. Ministerstwo kazało sprowadzić z 
Pressburga parowcem wszystkie pontony. — W 
godzinę sygnalizowania najwyższego niebezpie­
czeństwa wdarła się woda do nietkniętego do­
tąd  powodzią Pesztu, wylawszy po nad quai 
powyżej akademii. Zalała między innemi grupę 
domow należących do pewnej akcyjnej fabryki, 
w której znajdowało się 300 robotników. L u­
dzie ci, chociaż pozbawieni żywności i światła, 
nie chcieli opuścić ubogiego swego mienia po­
mimo przedstawień, zarządzono więc przym u­
sowe wyprowadzenie ich z domów. Wyspa Cze- 
pel znikła pod wodą. — W ciągu nocy Nowy 
Peszt, Wacowice, jak  i cała okolica Buda-Pe- 
sztu niezmiernie ucierpiały od powodzi. W  No­
wym Peszcie zawaliło się 33 domów i fabryk 
a wiele groziło runięciem. W młynie Pannonia  
dwaj dyrektorowie i 19 innych osób znajdowa­
ło się w najwięksiem  niebezpieczeństwie, ponie­
waż trudno Dy ło udzielić im ratunku Całe 
wsie stanęły pustką. Dnia 26 b. m., t. j. w so­
botę rano zator kry pod Eresinem, poniżej 
Pesztu jeszcze rię trzym ał. Pomyślniejsze n ie ­
co wiadomości rozesłano tegoż dnia dopiero 
wieczorem, mianowicie telegram  następujący : 
^Położenie miasta z powodu wylewu Dunaju 
powoli się polepsza, jakkolw iek ciągle jeszcze 
je st groźne. Dzielnica m iasta koło ja te k  pod 
wodą. W Starym Budzinie około 4 .000 ludziom 
udzielaną bywa żywność. Z okolic w nizinach 
położonych ciągle niepomyślne nadchodzą w ia­
dom ości-

-  P o to m e k  K o in u e u o s .  M edyolań- 
Bki dzie nnik Ragione  donosi, że dnia 22 b 
m. zmarł w powszechnym szpitalu w Medy la- 
me Leon Komncnos , książę Lusignano, po oi- 
cu potomek -cesarzy W schodu- (mianowicie 
władców Byzancyum i T rapezuntu) po matce 
zas uczestników wyprawy krzyżowej Godfreda 
oouillon, k tórzy  później panowali na Cypryi. 

am Leon Koa.nenos przed dwudziestą laty

I nosił je  .zoze koronę i berło dzierżył jako w ład­
ca krainy na pograniczu Korassanu, k tó ią  pod­
bili Rossyanie W nędzy dokonał życia, lecz 

- los swój do ostatka umiał znosić mężnie. Po-
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zostawił wdowę i sześciu synów, z których 
trzej są jeszcze dziećmi.

— O pożarze ita dworcu w Stam ­
bule dochodzą następujące szczegóły : Budy­
nek dworcowy drogi żelaznej K e n ii , dwupią- 
trow y lecz oprócz murów głównych z drzewa 
wzniesiony, o północy na 15 b. m. zgorzał do 
szczętu. Mieścił oprócz pomieszkać urzędników 
kasę cłową, w której spaliły się księgi kasowe 
i 8000  lirów  tureckich w gotówce.

— Sto złotych t srebrnych ze­
garków skradziono niedawno ze sklepu ze­
garm istrza Walkę w Hanowerze. Oprócz zegar 
ków zabrali złodzieje mnóstwo łańcuszków i me­
dalionów wartości kilku tysięcy złr. W  osta t­
nich dniach policya wiedeńska wyśledziła 
sprawców tej kradzieży w osobie pomocnika 
zegarmistrzowskiego i jego narzeczonej, którzy 
przybywszy do W iednia zastawili kilka skra 
dzionych zegarków a 70 mieli jeszcze w 
kufrze.

—  W ypadek m orski. Dnia 22 b. m. 
w pobliżu Folk.ęstone znów zdarzyło się ze­
tknięcie dwóch okrętów, przyczem  brygantyna 
Hero została rozb itą  i z czterm a majtkami 
zatonęła. Niemiecki parowiec, który ją  n a je­
chał, nazywa się Schwitzerland.

—  Najnowsze szczegóły o pow o­
dzi w Budziuie. Telegram z dnia 28  b. m. 
donosi: W oda ciągle opada i ustąpiła z za la­
nych części miasta. Neustift, S tara Buda, Stary 
P eszt strasznie ucierpiały. W N eustift i Starej 
Budzie całe rzędy domów grożą zawaleniem. 
W yprowadziło się z tam tąd  12000 osób.

—  Pojedynek. W zeszłym tygodniu 
na balu artystów  i literatów  w Peszcie pewien 
akadem ik spostrzegł, że dama, k tórą zaprosił 
do tańca a następnie w tłum ie stracił z oczu 
stanęła właśnie w szeregu tańczących w parze 
z pewnym młodym hrabią. Zbliżył się do niej 
i zrobił je j wymówkę. H rabia uczuł się tem o- 
brażony i wyzwał akadem ika. P rzed  kilkoma 
dniami odbył się pojedynek, w którym  ostatni 
ciężko ranDy został w pierś, hrabia zaś n a ­
tychm iast po pojedynku wyjechał do Paryża.

—  W ielk ie  oszustwo, którego ofiarą 
miał paść król włoski, wykryło się w Rzymie. 
Zam ierzano tam w jednym  z banków eskonto- 
wać weksle opiewające na 2 00 .000  lirów z 
podpisem króla. Bank jednak  nie poszedł na 
lep, lecz sprawdził że podpis ten je s t podro­
biony. Policya już je s t Da tropie oszustów i 
uwięziła w Turynie pewnego markiza, w Me- 
dyolanie adwokata a w Bolonii inżyniera i j a ­
kiegoś hrabiego, jako poszlakowanych o tę  zbro­
dnię.

— Żelazne wiązanie mostu na Ła­
bie pod Riesa, w Saksonii, zburzonego w o- 
statnich dniach powodzią, ważyło 80 .000  cnt.

—  G am betta m ilionerem . Paryski 
Figaro  opowiada, że niejaki p . Dubochet, k tó ­
ry zaprowadził we F rancyi oświetlenie gazowe, 
Z »uwielbienia« dla p . Gambetty zapisał temuż 
w testamencie połowę swego olbrzymiego, gdyż 
około 50 milionów franków wynoszącego m a­
ją tku .

— Ostatni wypadek m orski, k tó ­
rego ofiarą padł parowiec Strathclyde, wielkie 
wywołał w Anglii oburzenie na kap itana n ie­
mieckiego okrętu Franconia , k tóry  najechawszy 
i rozbiwszy tam ten statek, nie udzielił mu na­
wet potem pomocy. Sąd morski, jak  donosi te-, 
lcgram , uznał także winnym tego kapitana i 
wydał rozkaz aresztowania go, lecz za złoże­
niem przez niego poręki w kwocie 1000 fun­
tów  szterlingów pozwolono mu bronić śię z 
wolnej stopy.

e a s p o o A R S T w o  i h a n d e l .
Galicyjskie Towarzystwo gospodarcze.

(D ziesiąte posiedzenie ra d y  ogólnej.)

(Ciąg dalszy.)

Jako środki zaradcze przedstaw ia refe­
re n t kom itetu  :

P o  p i e r w s z e  u l g i  w p o d a t ­
k a c h .  O dpisanie częściowe podatków mo­
głoby nastąp ić  jedynie w drodze ustaw oda­
wczej, przeto należy wstrzym ać egzekucję  i 
rozłożyć na ra ty  sp ła tę  podatków  g ru n to ­
wego i domowo-klasowego. Zwłokę i ro z ło ­
żenie do la t 3 przyzw olić może krajow a dy- 
rekcya skarbu , zwłokę dłuższą m inisterstw o. 
N ależałoby sta rać  się aby przyzwolenie o 
bejmowało całe miejscowości i okolice jeźii 
klęska była w nich ogólną. N ależałoby dalej 
rozciągnąć zwłokę i do zaległości daw niej­
szych i nie obliczać procentów zwłoki od 
rozłożonych podatków.

P o w t ó r e ,  z n i ż e n i e  c e n y  s o l i  
b y d l ę c e j  dziś bardziej konieczne niż k ie­
dykolwiek.

C o  d o  z a p o m ó g  i p o ż y c z e k  
bezprocentow ychlub oprocentow anych w natu- 
rze  lub w pieniądzach, to  w ystąpiły  przeciw 
nim  liczne głosy w sprawozdaniu. R eferent 
ośw iadcza, że wszelkie zapomogi z funduszów 
ogólnych są tylko wtenczas uzasadnione, je ­
śli chodzi p ra tunek  w jpołożeuiu bezpośre­

dnio groźącem zgubą, z k tórego p o trzebu ­
jący ra tu n k u  sami żadną m iarą  nie potrafią  
się wydobyć. Pomoc zew nętrzną należy ile 
możności ograniczyć do teg o , aby  dać spo­
sobność tym , którzy jej wzywają, aby sam i 
sobie dopom ogli; należy dać im  zarobek. 
Gdzie ten  środek dopro  wadzi do c e lu , tam  
jałm użny byłyby nierozsądne. W ypadki te, 
w których zachodzi po trzeba doraźnej z a ­
pomogi w zbożu lub pieniądzach są bardzo 
rzadkie, po większej części spowodowane nie 
sam ym  nieurodzajem , lecz k lęską gradobicia 
lub wylewu. Żebractwo i włóczęgostwo nie 
pojawiają się nigdzie we większych niż zwy­
kle rozm iarach, o chorobach epidemicznych 
nie słychać. Ceny zboża są wszędzie niskie, 
zarobek jest w szędz ie , ceny robotn ika nie 
spadają, natłoku do roboty  w ogóle nie w i­
dać — nie ma zatem  symptomów głodu a 
przeto  rozd&wauie zapomóg z funduszów o- 
gólnych tylko w pojedynczych nielicznych 
stosunkowo w ypadkach będzie potrzebnem . 
Powszechniej da się uczuć brak  zboża na 
zasiew i tu będzie uspraw iediiw ionem  udzie­
lanie pożyczek choćby nieoprocentowanych 
z funduszów ogólnych za nadejściem  chwili 
zasiewów. R ząd w niósł o udzielenie z fun ­
duszów państwowych zapomóg do 200.000 
złr. d la  dotkniętych nieurodzajem  a  500.000 
złr. na pożyczki d la  gmin lub powiatów dla 
u ła tw ian ia  zakupua zboża na zasiew i bydła. 
Pow iaty i gminy będą zatem  organam i do 
rozdaw nictw a tych jakoteż innych na ten  cel 
przeznaczonych funduszów. Nie po trzeba 
przeto tworzyć innej o rgan izacji w tym  celu, 
k tó ra  psułaby jednolitość działania. D zia­
łalność musi tu  być z na tu ry  rzeczy czysto 
lokalną, nie m a potrzeby osobnego kom itetu 
ratunkow ego k ra jow ego , ja k  niektórzy  żą- 
dają.

Proponowane zbieranie sk ładek  na do­
tknięty ch klęską po całym  kra ju  nie dopro­
wadziłoby do celu.

O ile tu  i owdzie okażo się możebuem 
i ekonomicznie uspraw iediiw ionem  uchronić 
pozostałe bydło od głodu przez dostarczenie 
surogatów paszy, winne te  sam e organa, któ- 
reby rozdaw ały zboże na zasiew, pośredni­
czyć w podobny sposób w nabyciu paszy. 
Do nich również winno należeć u d z ie la ­
nie pozyczek na  zakupno bydła roboczego.

Wobec potrzeby dostarczania zboża 
na zasiew i surogatów  paszy d la rozm aitych 
okolic należy upom nieć się jeszcze raz  o 
zniżenie ta ry f kolejowych, dziś konieczniej­
sze niż kiedykolwiek.

Za najdzielniejszą pomoc d la  ludności 
zagrożonej niedostakiem  uważa referen t zgo­
dnie z bardzo licznem i głosam i sprawozdań 
z prowincyj nadesłanych, p o d a n i e  s p o  
s o b n o ś c i  d o  z a r o b k u  p r z e z  z a ­
r z ą d z e n i e  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  wszel­
kiego rodzaju. Podczas gdy zapomogi de­
m oralizują a  pożyczki najczęściej źle użyte 
lub roztrw onione powiększają ciężary w ło­
ścian i tak  zadłużonych już ogromnie, p u ­
bliczne budowy przynoszą korzyści n ietylko 
tym  k tórych  za tru d n ia ją  ale i ogółowi.

R eferent podnosi w końcu , że jeżeli 
po jednym  roku nieurodzaju widać tak  po­
wszechny upadek gospodarstw  rolniczych, 
jeżeli w ostatniem  dziesięcioleciu trzeci raz  
mamy pożyczkę głodową, to ten  stau  rzeczy 
m usi mieć głębsze przyczyny. Nie sam n ie ­
urodzaj doprowadził ludność do takiego 
upadku ruateryalnego. Dalszą przyczyną ta ­
kowego upa tru je  re fe ren t w ciemnocie ludu 
wiejskiego, w jego lenistw ie, a przedewszyst- 
kiern w nadużyciu kredytu  nastręczanego 
gospodarzom  wiejskim po wysokiej cenie i 
w obracaniu go na c d e  chwilowej konsurn- 
cyi. N astępstw em  tego je s t wywłaszczanie 
ludności rolniczej. W konkluzji referen t 
podaje do wiadomości zg rom adzen ia , że 
kom itet wystosował do m in isterstw a przed­
stawienie w strzym ania egzekucyi podatko­
wej i rozłożenie podatku gruntow ego i do­
mowo-klasowego, tak  dotąd zaległego ja k  i 
przypadającego do wypłaty na r. 1870 na 
4 następne la ta  z dodatkiem , aby w m iej­
scowościach a nawet powiatach powszechnie 
klęską nawiedzonych , nie żądano od kou- 
trybueutów  , aby każdy z osobna zgłaszał 
się o w strzym anie egzekucyi i rozłożenie 
podatków .

(Ciąg dalszy nastąpi)-

W i e d e ń ,  28 lutego. (Tel. Gaz. 
Lw.) Spęd wołów na dzisiejszym targu wy­
nosi i 2814 sztuk , t. j. 737 g a l i c y j ­
s k i c h ,  1726 węgierskich i 500 niem ie­
ckich. Dla W iednia sprzedano 1573 sztuk 
a dla prowincyi 1182 sztuk. Niesprzedano 
5 9  wołów. Płacono za woły g a l i c y j s k i e  
4 5  .— 49.50 zł., za węgierskie 44 — 54 
zł. a za niemieckie 46— -51 zł. (za 1 0 0  
kilo.) Chociaż spędzono o 60-4 sztuk mniej 
niż na targ poprzedni, potrzeba była dosta­
tecznie pokryta. Usposobienie mdłe. Kupo­
wano tylko ciężki towar.

O  B u ch  ua kolejach galicyjskich.
N agła odwilż w zeszłym  tygodniu  w płynęła 
na znaczne zmniejszenie ruchu  osobowego i 
towarowego. Powodzie i niebezpieczeństwo 
powodzi zm usiły bardzo znaczną część lu- j 
d n o śc i, zam ieszkałej na wsi do pozostania j 
w domu, i to  było powodem s tag n ac ji w ru - ! 
chu osobowym. Te same powody w płynęły j 
także na znacznie m niejszy obrót towarowy, , 
bo św iat handlowy, znający ogrom  spusto-1 
8zeń w yrządzanych w Galicyi przez powo- j 
dzie, w strzym ał się z wazelkiemi tran sak - . 
cyarni, nie chcąc narażać się na  możliwe ; 
s tra ty , jak ie  za  sobą pociąga u trudn iona j 
kom un ikac ja . W śród tych stosunków  m iała  
kolej L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k a  nie- : 
znaczny ruch  osobowy i tow arow y; dowio- \ 
zła ona w zeszłym tygodniu tylko 488.000 j 
kilogr. towarów, najwięcej zboża i drzewa. ' 
Z bydła rzeźnego i opasowego wywiozła . 
ona z swego obrębu 458 sztuk wołów prze- ; 
znaczonych do O św ięom a i W iednia. T ran - I 
sporty trzody chlewnej były również bardzo 
niezuaczne. Z m ąki i produktów  mącznych 
przew iozła ta  kolej 215.000, z towarów bo- ' 
locialnycb i cukru 47.600 kilogramów. O brót 
miejscowy był ożywiony znacznem i tran s- > 
portam i drzewa. Ruch osobowy był ospały 
i tak  pociągi pospieszne, jakoteż osobowe i 
m ięszane przew oziły m ało podróżnych. — 
Kolej K a r o l a  L u d w i k a  m iała  z powodu 
grożących powodzi w Galicyi zachodniej 
nieznaczne transporty  z b o ż a ; ok rę t zaś in ­
nych artykułów  handlowych był zwyczajny 
Do stacyj pogranicznych t. j. do Brodów, j 
Podwołoczysk i T arnopola dowieziono 988000 
kilogr. zboża i owoców strączkow ych. Wozy 
frachtow e, naładow ane zbożem, spędzono pod 
D ębicę, gdzie m ost je s t uszkodzony i tym  
sposobem stało  się zbytecznem przewożenie 
zboża kołami. Ruch osobowy zm niejszył bię. 
Kolej A r c y k s .  A l b r e c h t a  m iała nie- 1 
znaczny obró t frachtow y i przew iozła tylko !
168.000 kilogram ów drzew a opałowego i 
użytkowego. Ruch osobowy był m ierny. Ko­
lej północna C e s a r z a  F e r d y n a n d a  
przew iozła na swych liniach położonych w 
Galicyi 520 000 kilogr. soli, 390 000 kilogr. 
drzew a tudzież węgla kam iennego p rzezn a­
czonego do Galicyi wschodniej. T ransporty  
zboża z wschodniej G alicyi były nieznaczne.

OSTATNIA POCZTA.
N a posiedzeniu Izby deputow anych w 

dn iu  28 b. m. in terpelow ał G i e r o w s k i  
rząd , czy mu wiadomo, że niższe władze 
adm inistracy jne wydają rozporządzenia do 
gm in rusk ich  pism em  łacińsk iem ? Izba  skoń­
czyła generalną rozpraw ę nad k o n w e n c y ą  
h a n d l o w ą  z R u m u n i ą .  Odroczono przy 
głosow aniu im iennem  167 głosam i przeciwko 
83 glosom wniosek m niejszości komisyi, ż ą ­
dający odroczenia, a przyjęto 145 głosam i 
przeciwko 73 głosom wniosek większości, 
żądający przyjęcia konw encji.

K o m i s y a  k o l e j o w a  obradow ała 
d. 28 b m. nad  koleją P red ilsk ą ; w koń­
cu odrzucono w szystkiem i głosam i przeciw 
sześciom wniosek D eschm anoa żądający  od­
roczenia, a uchwalono natom iast 20 głosa­
mi przeciw 6 wniosek podkom itetu co do 
odrzucenia pro jek tu  budowy kolei Predilsk iej. 
Dalszy w niosek podkom itetu  w przedm iocie 
popieran ia  handlowych interesów  Tryestu, 
uchwalono wszystkiem i glosam i prócz jednego.

Dziś m ają się odbyć narady  gabinetu  
f r a n c u s k i e g o  nad  ułożeniem m e s a ż u  
M ao-M akona do nowych Izb, którego reda- 
kcyę powierzono Dufaurowi. Tenże zalecił 
w ładzom  adm inistracyjnym , aby zachowały 
zupełną neutralność przy wyborach ściślej­
szych. We środę odbędzie się w Paryżu  
zgrom adzenie deputow anych republikańskich  
na k tóre  oczekują przybycia G a m b e t t y ,  
k tóry  już w yraził się, że nie przysposabia 
porażki wyborowi Decazesa w 8 okręgu p a ­
ryskim .

Zebranie repub likańsk ie  odbyte u 
T h iersa  oświadczyło się p r z e c i w  p o ­
w s z e c h n e j  a m n e s t y i ,  a le  zarazem  
w yraziło życzenie, aby kom isya łask i po­
zwoliła tym  członkom  komuny w rócić do 
k ra ju , którzy  nie dopuścili się żadnej po­
spolitej zbrodni i m ają być poczytani za 
zbłąkanych .

L a  Bepubliąue fra n cń se  (organ G am ­
betty) zamieszcza a rty k u ł bardzo um iarko- 
wauy o program ie repub likańsk im , w k tó ­
rym  powiedziano je s t, że trzeb a  się liczyć 
z opinią pualirzną , ta  bowiem ze względu 
na partyę  republikańską je s t wielce w ym a­
gającą i będzie podejrzliwą- Musimy, p o ­
wiedziano dalej, występować ostrożnie, nie 
potrąciw szy nikogo i nie obaliwszy niczego. 
Reformy muBzą być stopniowo zaprow adzo­
ne, jedne po drugich, i to dopiero wtedy, 
gdy w szechstronny rozbiór spraw dzi je  i 
uspraw iedliw i przed opinią publiczną.

K o r t e z y  h i s z p a ń s k i e  ukonsty ­
tuow ały się 27 b. m. Prezydentem  wybrany 
Posada H er r e r a .  Ca 8 t c  l a r  zapro testo ­

wał przeciw  sk ładan iu  przez deputow anych
przysięgi. Canovas C a s t i l l o  odrzekł, iż 
p ro testacya tak a  je s t niestosow ną. D eputo­
wani przyjęli tę  odpowiedź przychyln ie  i 
wśród okrzyku „niech żyje K ró l!“ G enerał 
P a v i a r z e k ł , iż był zmuszonym wykonać 
zam ach stan u  dnia 3 stycznia (rozpędził 
kortezy) lubo żałow ał tego ; ale krok ten  
był koniecznym ; przyrzekł on udzielić pó­
źniej więcej objaśnień. Urzędownie donoszą, 
że generałow ie M a r t i n e z  i R i v e r a  nie 
połączyli się i wyruszyli do Y e la te , aby 
uderzyć na resz tę  wojsk karlistow skich  i 
oczyścić kraj z K arlistów  aż do gran icy  
francuskiej.

TELEGRAM I GAZETI LWOWSKIEJ,
W a d o w ic e ,  28 lutego. Posłem 

do Piady państwa wybrany p. Cezary H a l­
l e r ,  właściciel dóbr i poseł na Sejm  
krajowy.

S a n o k ,  28 lutego, godz'na 5 w ie­
czorem . Dziś o godzinie 2 po południu od­
szedł lód na Sanie przy małej wodzie, tu ­
dzież na W isłoku, Ostrawie -i Strwiażu. Do-' z.
tychczas powódź nie sprawiła żadnych u- 
szkodzeń.

W ie d e ń ,  29 lutego [pryw.) Rada 
państwa zapewne ju tro  zostanie odroczoną. 
G a l i c y j s k a  p o ż y c z k a  dla okolic do­
tkniętych niedostatkiem , pożyczka w złotej 
rencie, przedłożenie w sprawie zapom óg dla 
ubogich duchow nych —  wszystkie le spra­
wy zostaną jeszcze załatwione przed odro­
czeniem.

Najjaśniejsi państwo przesłali dla mie­
szkańców peszteńskich, nawiedzonych k lę­
ską powodzi, razem 31.000 złr.

Marszałek krajowy hr. D z i e d u s z y -  
c k i m iał wczoraj posłuchanie u Najj. Pana.

Profesor chemii i radca rządow y 
S c h n e i d e r  m ianowany został radcą mi- 
nisteryalnym  i referentem  spraw  sanitarnych 
w m inisterstw ie spraw wew nętrznych.

] 5 u d a - P e s z t ,  29 lutego. Cesarz 
ofiarował tymczasowo 1500 zł na w spar­
cie ofiar powodzi, cesarzowa 1 0 0 0  zł.

P a r y ż ,  29 lutego Generalne zg ro ­
madzenie akcyonaryuszy kolei południowej 
przyjęło bez rozpraw układ zawarty między 
rządem włoskim  a Rotszyldami.

K o n s t a n t y n o p o l , 29 lutego. 
W iadomości z Hercegowiny pozwalają się 
spodziewać rychłej pacyfikacyi kraju. Haj- 
dar-Eflendi i Vassa-ElFendi udają się w cią­
gu tygodnia na swoje posady, wioząc z 
sobą irade. Zapewniają, że książę Czarno­
góry odwołał czarnogórskich przewódzców, 
stojących na czele rokoszu.

P a r y ż ,  29 lutego. Monitem  do­
nosi pod dniem 28 b. m Don Karlos prze­
kroczył dziś o godz. 9 z rana granicę fran­
cuską pod Arneguy.

OdpowiecK. redaktor W ł» < I, t i ia w

OD EKSPEDYCYI .

jjfłSSJT’ Do dzisiejszego num eru dołącza się 
cennik tow arów  handlu  hurtow nego
O. T . W i n c k l e r n  we Lwowie.

W teatrze hr. Skarfika.

We wtorek dnia 29 lutego 1876.

PRZED ŚLUBEM
Komedya w 5. aktach przez Kazimierza Zalewskiego.

O S O B Y :
Teodor Drecki, radca . . P. Konarski.
Róża Łucka, jego siostra . Pni. Aszpergerowa. 
Helena, córka Łuckiej . Pna. Deryng.
August Nowosiejski . . .  P. Ładuowski.
Baltazar Uszyński profesor P. Zboiński 
Antoni, jego syn . . . .  P. Woleński.
K la p k ia w ic z ....................  P. Zamojski.
M u sz k a t............................  P. Dębicki.
Antosia , służąca Łuckiej Pna. Gajewska.
Jan, lokaj Dreckiego . . P. Dworski.
Służący hotelowy . . .  P. Skalski.
Lokaj pani Łuckiej . . P. Urbański
Rzecz dzieje się w Warszawie, w 1. akcie u Drec­
kiego, w ‘2. akcie u Łuckiej, w 3. u Antoniego, na­
stępnie u  Łuckiej w 4. u Antoniego, w 5 u 

Łuckiej.
Między 3. a 4. aktem upływa kilka miesięcy.



Btasyjoefcadf flo
dnia 28 lutego 1876-

H ote l A ngielski:
Pp. F. Bieliński z Dobrucowa. — W. Soi-e 

czyński z Ghoronowa. — A. Rozborski z Oknian

H otel Huhn&.
P. S. Znamireoki z Radoszyc.

H otel Zorza.
P. R. Steincr z Friedland.

H otel W arszaw sk i:
P. W. Madejewski z Swistelnik.

H otel E u ropejsk i.
Pp. J. Bzowski z Krakowa. — K. Mayhirt 

z Tyśmienicy. — P. Pawłowski z Bronioy. — J. 
Niedzwiedzki z Kołomyi. — W. Rylski z Dzwiniacz- 
ki. — K. Torosiewicz z Ostrowa,

O djsołtali *e L w o w a ,
dnia 28 lutego 1876.

Pp. K. hr. Badeni do Rzeszowa. — I. hr. 
Knsicki do Bachórca. — J. br. Romaszkan do 
Horodenki. — K. Hubicki do Ożydowa. — W. Lesz­
czyński oo Turzepola. — D. Trzeciak do Taurowa. 
— S. Sahaydakowski na Podole. — I. Zabielski do 
Lośniowa. — W. hr. Dzieduszycki do Olszanicy. — 
T. Żurowski do Brzeska. — F. Firlej do Krakowa.

&pojłtrx*iiei'ta m e ta e r o lo g ic u a
z dnia 29 lutego 1876.

Barometr 730 88 mm. — Psyoflromair snoby 2 2°C. 
Psychrometr wilgotny 1‘8°0. — Prężność pi-.ry
5 Omm. Wilgoć 933/j. Zachmurzenie 10 Wiatr NWl 
Ozon 10. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — 

Temperatura powesrta 1 8 ’Rm,
Barometr idzie w górę.

P a d ę g ł  k o le jo w e .
r r s y c h o < lz t | d o  L w o w a .

*  « r» k o w » : rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg
pospieszny); przed południem 0 godzinie 10 
minut 55 (pcoJąg osobowy:, w aooy 0 dz' 
3 mm. 45 {pociąg czysto osobowy; ; wieczór o 
godz. 8 mm. 5 (pociąg lokalny).

Z  O se ru lo w ie o : rano o godz. 4. mm. — (p0aiaR 
migszany); po południu o godz. 3. min. 6 i po- 
ciąg miguzany); w nocy o godz, 10. ruin. 18 
(pooujg pospieszny),

% S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem ogods 
9, min. 8. (pociąg laigszsny);

a  ^©ńwołaoKysir. (do Lwowa a B Podzamoze)
po południu e godz. 4. min. 3 (pociąg mie- 
issny); w nooy o godz, 8. min. 45 (pooiąg mie 
ssany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

| 8© JLwaw»
j Jf»o K rakow a: ram* c godzinie 5. (poe<$». asysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
| (p« oi%g m ięnanyj; w nocy o godzinie 1’ rrr .,

36 {pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. jniji. 
85 (pociąg lokalny).

H o P o d W d # 0 » y » k : (Z głównego dworca); ra>. 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny/; w po 
ładnie o godz. 12. inin. 5 (pociąg migszany); 
w nooy o god;. 10. min. 67 (pociąg osobowy) 

ŁSo Oaarnlcwtoo : rano o godz. 6. mm 60 (poou-4 
pospieszny); w południe o godz, 12. min, 50 
(pociąg migszany); w nooy o godz. 11. min. i< 
(pociąg migrzany).;

K>» S ta n isła w o w a  (praes Stryj): r*HC o god*.
7. min, 7 (pociąg migszany);

Bo PodwołOoayalE (z Podzsmcza); iso/t ' 
o godz, 12. min. 26 (pooiąg migszany); ■» noc 
o godz. 11. min 33 (pociąg migszany).

lennik lwowskiej Izby handlów, i przemysł.
Lwów, dnia 28 lutego 1876.

płacą | żądają 
walutą austr.

3, A kcy t ze sztukę.
Kul. g. Kar. Ludw. po 200 zl, m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 n „ 
Banku bip. gal. po 200 zł. w. a. g
Banku kredyt.gal. „ 200 „ „ go

2 . Lłsly rnwi. za 100 zł. s 
Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a. .

*> ,- i°/l) » *
.. ,» I 5°/o Okresów.

Benku hyp. galie. 6°/o w. a.
S. Listy dłużne za 160 F,ł. g, 

Bal. zakł. kreu. włość, po 6°/0 w.a. g  
Ogółu. roln. kred. Zakł. dia Gal..g" 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . A 
Tow. kr. m. 60/° w. a w 15 lat 

s  ti n „ W 30 „ g
4. O blgii za 100 zl. p 

■ ndemniz. galie. 5#/0 m.k. . . . 3  
Pożyczki krai. z r. 1873po 6°/„w.a. N

ii. ®
Miasta K ra k o w a .................... ....

„ Stanisławo? a . . . .  .
6 . M onety  

Dukat Holenderski 
Dukat Cesarski
NapolbOntPoi- . . . .  
Pół imperyał . . . . .  
Snbe! rossyiski srebrny 

„  » ' papierowy .
Pruskie bilety kasowe 
ć i r s b r o ................................

złr. i et. 
195 ~  
132150 
234 i- 
212

80
25
80

140
25

1
i
1

103

złr. | ct.
197 —
134|50 
236,— 
214 —

50
25

60

23
32
14
30
65
49
69
60

50 i

50 
75

40

86
32

16
20

ó
5
9
9
1
1
1

106

u

60
25

32
42
28
45
65
501/j
70i/a

S s i t  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 25 lutego 1876. 

i .  l>3ii* P ań stw a płacą, żądąj.
..‘eduolity dług Państwa w banknot. . 67.95 68.05

,, w srebrze . 72.80 72 90
Losy zroku 1839 całe . . . . . . .  246. 248.—

1839 piąta czgść . . . .  236.— 238.—
’ 1864 po 260 zlr. 4°/0 . . >06.50 1C6.70
” 1860 po 500 złr. 5o/0 . . 111.50 111.70

” ’’ 1860 po 100 złr. 5°/0 . . 120— 121.-
Pożyczka z r. 1864 (z peemijj) po 100 zł. 135.75 136.25
Renty Como po 42 lir. austr............... 21.50 22.—

3  «bDtęr>cy« indemn. 6°/0 za 100 zł.
Czech.......................................................... 100.25 100.50
Bukowiny . , . . • • *  * * * * * 86.50 86.25
G alicy i.......................   8625 86.60
Niższej A u s try i.............................   100. .—
Siedmiogrodu  .......................................  /6 76 77.25
Wggier .......................................... • - 77.75 78.10

S. Akeye
Bauk Angio auist. 200zł. emit.zl. 120. 90.50 90.70
lnst, kred. dla handlu po 160 zł. . . 17b.75 177 —
Niższo aus:r. tow. eskomp. po 600 zł. . 715.— 725.—
Gai. banki. bip. P° 21,0 • • y84 —.—
Gal. banku handi i prz. a 200zł.wpł. 40«/0 —
Gal. zakł. kredyt, ziemsk k 200 zł. —.— — 
Banku narodowego . . . .  784.— 885.—
Kol naddmeet. a 20f zł w sreb. .
Ausu'. tow. żeglugi par p .  500zł.m .k. 347— 349,— 
Kol Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 163.— 163.50
Kol* Pressów-Tarn. (w. o.) a 200 zl. w er.
Bółn. kolo. po 1000 zł. . . . 1835 .- 1840.-
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195.50 195 75
Lwów czerń kolej po 200 zł. w. a. w sr, 134 50 135.—
Tow. kol. żel. pańsi. po 200zl. m.k. 284 50 285 50 
Połud kol. państw, po 200 zl. w. a. 114.76 115.— 
L Kol. wgg. i?*!- ń 200 -ii- w ®r - ‘ 88 — 89.—

płacą.
4. L isty  zast. losowane 

Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5°/0 w sr. 101.25 
Gai. zakł. br. ziem. Krak. los. w 181. 6°/0 93 20 

- ~  7°/0 io i ._w 20
» » » » 

Gal. Tow. kred. w.
» w 86 „ 5‘/j 92.60 

po 4°/0 . . 79.—
.................... . PO 5°/o • . 85.50

Gal. banku bipot. po 6u/0 . . . 90.*5
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 . . __ __
Tow. kred.miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6% 92 —
„ r » » 80 « 6°/o — .—

Bank naród, po 5u/0 . . . .
Węg. tow. ziem. po 5ł/i°/0 .

, „ >. P° 60/o • •

żądaj.

101.75
93.70

92.75

88.25
90.75 

100. -
92.50

85.75

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (z 
Kol. Albrechta a. 300 zł. 5° /0 w. a. . 69 
Kol. naddnieBtr. a 300 zł. 5% w. a . 2 1  
Tow. kol. żel. Freszów-Taraów (w. cz).

a 300 zł. 5%  w srebr. _
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 9 9

„ „ » 10r° zł- w, a. . . . 9 5
Kol. gal. Kar, Ludw. po 300 zł. 6°/0 97

» », » » emisyi • . —
>> ” » •” VI. . “ • --Koi. Iwow.-czer. jas. ID. emis. a 300 zł.

5%  w srebrze 79
Węg. gal. kol. a 200 zł. 6%  w srebrze . 68

0. Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a . .  164 
Clarego po 40 zl. m. k. . . . 2 8
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 95 
Keglevicha po 10. zł. m, k. . . . 14

i Losy miasta Krakowa ■ . 14
Tożyczka miasta Budy po 40 w. a. , 29

I Paltiego po 40 zł. m. k, . . . 2 9
! Fundacya szpit. Arcyksigcia Rudolfa lg 
j Salma po 40 zł. m. k . . . . gg

86 —  

94.—
a 100 zł.)
. ~  69.50 
50 22.50

50

68—
99.25
96,—
98.—
9675
94.—

-  79 25
— 68.50

•25 164.75 
75 29.25 
75 9625
50 15.50 
75 15.25
.25 2975 
50 30—  
.60 14—  
.25 38.75

płacą, żądają

St. Genoie po 40 zł. m. k. . . . 29.25 29 75
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 18.60 19.50
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . 117.— — .—

„ „ 50 zł. w. a, . 57.— 58.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . - 3  75 24 25
Wmdischgratzs po 20 zł. m, k. . . 23.— 23 50

W eksle  (na 3 miesięcy).
Amsterdam za 100 zł. hol. . . , 95.— 95.10
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . — — —.—
Berlin za 100 mark n. p.w. . . 55 90 56 05
Frankfurt 100 Mark. p. . , 65.90 56.05
Hamburg za 100 M. B. . . , 55.90 56.05
Londyn za 10 ft. szt. . . .  .14.60 11480
Paryż za 100 fir.......................................   46.50 45 60

Kur* *?<»«*,
Dukat ces. men................................  ,—

„ peł. wagi . 5,39.— 6.40 —
Korona . . .  9.19.50 9.20 —
20-frankówka . . . — —
Rossyjski impera! . . 9.38 9.40
Talar związkowy . . . .  —.— —
Srebro . . . 10410 104 25

Z lwowskiej Izby handlowej J przemysłowej.
T eleg a fo w a n y  kur» w ied eń sk i.

28 lutego 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ ,j ,) w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  ,
Akcye banku wiedeńskiego......................

„ ,, kredytowego bez kupom
Londyn 10 fnt. szterliugow . . .
Srebro .........................  .................
Napoleond’o r ........................................  ,
Dukat cesarski men....................................
100 M arek............................ . .

>>slr. ct.
ł>8 —
i 2 70

i 111 50
$ S8 r> —

175 20
i 14 50
103 30

9 18
f, 381 a

56 45

(951 2— 3) F- d  J  k  t .
L. 7670. Odnośnie do ogłoszenia z 

dnia 10 grudnia 1875 L. 6170 zawiadam iam  
wszystkich wierzycieli m »3y rozbiorowej 
Hereza Lewensobna z Dziedziłowa, iż celem 
wyboru stałego zawiadowcy masy 1 wydziału 
wierzycieli, na wniosek niektórych wierzycieli, 
ponowny term in  na dzień 16 m arca 1876 
o godzinie 10 rano wyznaczony został.

Busk dnia 7 lutego 1876.
J. F i l a r s k i  

c. k. sędzia powiatowy jako kom isarz 
konkursowy.

(878 1— 3) Obwieszczenie,
L. 6601. C. k. Sąd powiatowy w B ur 

sztynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem ściągnięcia należytośui c. k. uprz. 
Zakładu kredytów, włościańskiego we Lwo­
wie w ilości 216 złr. 84 cut. w. a. z p r z n , 
odbędzie się w Bursztynie dnia 20 m arca, 
27 m arca i 3 kw ietnia 1876, o 10 godzinie 
urzed oołuduiem, publiczna sprzedaż realno 
fic dłużników Hrynia i Tymka Nikolin w ła­
snej pod Nr. kous. 33/31 w Hauowcach 
położonej, ciała tabularnego  nie stanowiącej, 
ze wszystkiemi do taj realności należącemi 
gruntam i i inuemi przynależytościam i, w pro 
tokole zastawniczego opisania z dnia 4go 
sierpnia 1869 L. 5133 opisanej.

Cenę w yw ołania stanow i się sum a 600
złr. w. a.

O czem się chęc kupienia m ających
uwiadamia.

Bursztyn dnia 15 lutego 1876.
(983) Fi d  y  te  4.

L. 8777 C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie oznajm ia ' niniejszem . że 
wskutek dokonanego, dnia 14 lutego 1876 r. 
wyboru, p. adw. D r. H enryk Starzewski, 
stanowczo^ zarządcą masy konkursowej Ł  
G rom adtińskiego & Comp. jako też masy kon­
kurs K arola Gromadzińskiego, i masy spad­
kowej ś. p. Malwiny Felicyi G rom adzińsk ie j 
zaś p Franciszek G łodziński zastępcą z a ­
rządcy masy ustanow iony został.

Lwów dnia 19 lutego 1876 
(996 1 -3) F  d  y  k  t .

L. 125. Brzeżański c. k Sąd powia­
towy uwiadam ia zmiejsca pobytu  niewiado- 
mego Józefa Schóufslda, iz dm a 30 grudnia 
^871 1. 13290 wnieśli Em anuel i Józefa 
1 crl prośbę o wyextabulow»uie odmownej 
uchwały m ag istra tu  Brzeżańskiego z 15 

w ietnia 1848 1.448 ze stanu biernego real 
 ̂ 72 w Brzeźauach i że dotyczą 

r  1 1 n.’ Uc^ wa^§ a dnia 20 stycznia 1875 
’ ’ , , 90 tutejszem u adw. Dr. M a d e j skie- 

°ry  d la  niego kuratorem  ustauowio 
Zost«ł doręnaono. i

T> C. k. S ąd  pnwiutowy.
R zezan y  dm a 2 lutego i 87 o.

(964 1— 3) «S d  y  k  t .
L. 9499 C. k. Sąd obwodowy w Z ło ­

czowie zawiadam ia, iż dm a 19 m aja 1863 
r. zw arł E dw ard  Chłopicki z pozostawie­
niem zapisu z du ia  25 S ierpnia 1855 r.

Wzywa się zatem  Bronisław a i Wandę 
Ciiłopiekich z pobytu niewiadomych, tudzież 
dzieci po ś. p. Ferdynandzie Cnłopiokim po 
aostafych nieznanych, postanawiając d la  nich 
kuratorem  adw. W arteresiewieża z zastęp  
stwem adw. B d k ta , ażeby do roku się zgło­
sili i wykazując praw a swe spadkowe, do 
tego spadku się zgłosili, inaczej sp ad ek  o- 
świadczonym spadkobiercom  przyznanym zo­
stanie

Złoc.-.ów dnia 27 listopada 1875.
(962 i — 3, JE d  y  t t  t .

K. 19431. 0 . k. Sąd obwodowy T a r­
nowski podaje niniejszem  do publicznej wia- 
domosci, 20 na zaspokojenie w ierzytelności 
P- M aryi Gewiicz 400 zł. w. a. z uależyto- 
ściam i dodatkuwami dozwoloną została sprze 
daż egzekncyjua, połowy realności pod i- 21 
w Tarno,vie do Calela Leisera należącej.

S p rz ed a ż  odbędzie się  p rz e i licy tacyę 
p u b liczn ą  w S ąd z ie  tu te jszym  w dw óch tor 
m inach  d m a  20 m arca  1876 i 21 kw ietnia 
1876 r. każdym  raz em  o godzin ie 10 p rzed  
po łudn iem .

Cenę wywołania stanowić będzie w a r­
tość szacunkow a 2610 zł. 50 ct. poniżej 
której w term inach powyższych realuośc 
rzeczona sprzedaną nie będzie

W adyum  przy licytaoyi złożyć się m a­
jące wyuosi 260 zł. w. a.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
ak t szacunkowy przejrzeć m ożna w registra- 
turze c. k. S ądu  obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch term inach  licytacyjnych n ik t przy­
najm niej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, 
wyznacza się te rm in  na dzień 21 kwietnia 
1876 r. godz. 4 po południu, na który wie­
rzyciele hipoteczni staw ić się winui, celem 
ułożenia lżejszych warunków, w edług których 
następnie sprzedaż licytacyjna w trzecim 
term inie rozpisaną zostanie. Głosy nieobe­
cnych przy tym term inie doliczy się do 
większości głosów wierzycieli, którzy na 
term in przybędą.

O rozpisaniu tej licytaoyi otrzym ują 
| zawiadomienie obydwie strony  c. k. u rząd  

podat. c. k. P rokura to rya  skarbow a we Lw o­
wie, wszyscy wierzyciele hipoteczni i współ- 

, właściciele realności pod 1. 21 w Tarnowie 
j następnie ci wierzyciele, którzy by po dniu 
| 23 listopada 1875 r. do h ipoteki realności 

pod 1. 21 w Tarnowie weszli, lub którym by 
uchw ała niniejsza z jakiegokolwiek powodu 
nie została  doręczoną do rąk  ku ra to ra , któ­
ry niniejszem w osebie adwokata Dr. Rei­

nera z substy tucyą adw. Bohdanowicza u- 
stanowionym zostaje tudzież przez edykta.

Tarnów  dnia 14 stycznia 1876.
(1004) O b w i e s z c z e n i e .

L. 30432. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy w Krakowie poleca w pisanie do 
re jestru  dla firm pojedyńczych firmy Adolf* 
Schoena k tórą używać tenża będzie  jako  fa ­
brykant wyrobu cegły w Witkowic-ach pod­
pisując takow ą: „Adolf Schoen.“

Kraków dnia 23 grudnia 1875.
(1007 1— 3) E  A  y  te t .

L. 392 C. k. S ąd  obwodowy w Nowym 
Sączu zawiadam ia Ju lię  h r. Ciechońską, że 
przeciw niej Jakób  Perlm anu w Sądzie tu ­
tejszym  skargę o zapłacenie 59 zł. 20 ct. 
w. a. wniósł w skutek której term in na 17 
m aja 1876 o 10 rano wyznaczono. Sąd k tó ­
rem u miejsce pobytu pozwanej nie jest wia 
do me ustanowił d la  niej k u ra to ra  w osobie 
tutejszego adw. Dr. Olszewskiego ze substy­
tucyą adw. Dr. Ja ro sza , z którym  spraw a 
wedle procedury tu te jszo -k ra jow ej p rz e p ro ­
wadzoną będzie.

Wzywa' się zatem  pozw aną, aby w 
przeznaczonym  czasie albo sam a stanęła , 
albo kuratorow i swoje środki obrony podała 
albo innego sobie zastępcę obra ła  i Sądowi 
oznaczyła, inaczej skutki swego zaniedbania 
sam a sobie przypisać będzie winną.

Nowy Sącz dnia 5 lutego 1876.
(994 1— 3) E  d  y  »  L

L. 1610 0 . k. Sąd obwodowy w P rz e ­
myślu zaw iadam ia niniejszem niewiadomego 
z życia i m iejsca pobytu A leksandra D zie­
rżanowskiego, że przeciw niemu tudzież Anieli 
pierwszego ślubu Runge, drugiego Terleckiej 
imieniem własnem i m ałoletnich pp. Zofii 
z Rungów Dzierzanowskiej, Stefanowi Rangę 
Kazimierzowi Runge i Romualdowi Runga 
po ś. p. Jan ie  Runge pozostałych dzieci i 
nieobjętej masie spadkowej po ś. p. Salo­
mei Runge Laib Dooiinitt o oddanie 100 k o r - 
cy czyli 120 hektolitrów  pszenicy i lOOkor- 
cy czyli 120 hektolitrów  żyta, lub zap łace­
nie łącznej wartości 1564 słr. a. w. z pn. 
w dniu 2 lutego 1876 r. do 1. 1610 w tu te j­
szym sądzie pozew wniósł, k tóry  ustanow io­
nemu dla pozwanego kuratorow i p. adw oka­
towi D ra Lużeckiem u z zastępstw em  p. ad - I 
w jkata  D ra Skórskiego do w niesienia w 90 
dniach pist innej obrony doręczono. N ieobec­
nego pozwanego wzywa się by kuratorow - 
potrzebue do obrony środki wcześnie d o s ta r ­
czył , lub mnego zastępcę sobie ob ra ł i te ­
goż sądowi w ym ienił, inaczej w y n k łe  z zae 
m edbania skutk i sam  sobie przypisać będzie 
m usiał. Przem yśl 9 lut6go 1876.
(10(12) O d e z w a .

D. 23. P an  Edw ard Dor. Schaefer, eme­
rytowany u. k. sędzia powiatowy, wpisanym

został do listy  adwokatów, z siedzibą w H a­
liczu. W ydsiał Izby AdAOkstów

Stanisławów dnia 20 lutego 1876.
(995 5— 3) E  d  y  k  t.

L. 1081. Stanisław ow ski c. k. sąd  ob­
wodowy uw iadam ia nieobecnego Daw ida 
G oldw ergera, niegdyś w K ałuszu zam ieszka­
łego , że przeciw niem u na mocy wekslu z 
da ty  Stanisławów 31 g ru d n ia  1872 r. n a a a z  
zap łaty  sumy 50 złr. w. a. z pu. dnia 6 
października 1875, na rzecz Osiasza H allera  
w ydany i ustanow ionem u d la  nieobecnego 
kuratorow i adwokatowi Seiufeldowi doręczo­
nym został.

Stanisław ów , 9 lutego 1873.
(870) O b w i e s z c z e n i e

L. 19. P an  Paw eł Czerczewicze Ilnicki, 
em erytowany c. k. rad ca  sądu wyższo - kra 
jow ego, wpisany został do lis ty  adwokatów 
z siedzibą w Obertym e.
• W ydział Izby Adwokatów

Stanisław ów  dnia 12 lutego 1876,
(1011) O g ł o s z e n i e .

L. 1018. C, k. sąd powiatowy w Ku­
likowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że dochodzenie miejscowe w spraw ie za ło ­
żenia ksiąg gruntowyen w gm inie k a tas tra l­
nej Zwertowie, rozpocznie na  dniu 10 m arca 
1876 r.

Każdy kto m a in te res  praw ny w zba­
daniu  stosunków po siad an ia  może się zgło­
sić i wszystko p rzy toczyć, co do w yjaśnie­
n ia lub ochrony praw  swych uzna za s to ­
sowne.

Kulików 27 lutego 1876.
(1012 1 —3) E  d  y  k  t

L. 24164. Odnośnie do obwieszczania 
z dnia 14 ltpea 1875 1 11202, k tórem  wed­
le ustaw y z dn ia  25 1 pca 1871 1. 96 D u. 
p postępowanie w celu  utw orzenia nowego 
c ia ła  tabniarnego  d la  d ó b r K rasnopnszcza 
w pośrodku dóbr Rozhadów, w Przam yślań- 
skim sądowym powiecie i w tam tejszej grni- 
uiepodatkowej położonych i w tabu li krajowej 
ja k  Dom: 514 pag. 195 u. bar. wpisanych 
wprowadzouem zosta ło , wzywa c k. wyższy 
sąd  krajowy we Lwowie niniejszem  w szyst­
kich tych którzyby albo przez sam oistm enie 
lub też przez pierw szeństw o jakiegokolw iek 
bądź tam  uskutecznionego W pisu, w swych, 
praw ach pokrzywdzonymi być uw ażah się 
ażeby swoje zarzu ty  do c. k. Sądu krajow e’ 
go w spraw ach cywilnych do 30 kw ietnia 
1876 r. tern pewniej wnieśli inaczej bowiem 
pom ioniony wpis skutk i praw ne wpr.ów ta ­
bu larnych  osiągnie.

Pow rócenie do pierwszego stanu te r ­
m inu edyktaluego lub  przedłużenie onegoż 
d la  pojedynczych osób niem a miejsca.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów dnia 28 grudnia 1875,
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G d  f  k  t  celem zaspokojenia należącej się Nathanow i

G. k. wyższy Sąd krajowy I Bliicberowi kwoty £00 zł. w. a .
(924 1— 3)

L. 257.
lwowski podaje w myśl ustaw y z dn ia  25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
w iadom ości, że w skutek prośby Mfcftija 
M ajka z dnia 3go lipca  1874 L. 8721 o u- 
tworzenie nowego c ia ła  tabularnego d la  re a l­
ności pod L. 1076 w Tarnopolu powiecie 
sądowym i w tam tejszej gm inie podatkowej 
położonej, składającej się z dom u, ogrodu i 
sianożęoi na 13 kosarzy, graniczącej na  P o­
łudnie  z polem  M ikołaja B urbety , na Wschód 
z polem  Jerzego  Rudy, Jędrzeja  Stelm acha 
i Jan a  Brykowicza, na Północ z sianożęcią 
Jan a  Brykow icza i polem M aftija M ajki, a 
na Zoohóu z drogą polną, drożyna Kolodeń- 
ska zw*uą, c. k. Sądowi obwodowemu w T ar­
nopolu p. leconem zostało, ażeby tenżs wy­
gotował projekt otworzyć się mającego 
cia ła  ta b u la rn e g o , który to  projekt w tym ­
że c. k. Sądzie powiatowym przejrzanym  
być m oże , a od dnia 1 m aja 1876 r. 
za księgę gruntow ą uw aża, ym będzie, ró ­
wnie oznajm ia się, że od dnia 1 m aja 1876 
począwszy , nowe praw a w łasności, zastaw u 
i inne praw a h ipo teczne na wyż opisanej 
nieruchom ości jako nowe ciało tab u la rn e  do 
księgi gruutow ej wciągnąć się m ającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
grMiiczoue, na  innych przeniesione, uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
k ra  owy wszystkich, którzyby

a. na zasadzie praw , przed  dniem  otw ar­
cia tego nowego ciała tabularnego  n a ­
bytych , domagali się zm iany wpisa­
nych tam ża stosunków własności i po­
siadan ia  bez różn -cy , ozy zm iana ta  
przez dopisanie, odpisanie lub p rze ­
pisanie, przez sprostow anie oznaczenia 
nieruchom ości, lub połączenie cia ł hipo­
tecznych czyli też w inny sposób n a ­
stąp ić  m a;

b. ju ż  przed dniem otw arcia nor, ego ciała 
tabularnego  na  nieruchom ości t e j , lub 
na  je j częściach nabyli praw a zastaw u, 
służebności lub inne praw a do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile p raw a te 
jako  należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a  przy  za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w -es. król. 
Sądzie obwodowym w Tarnopolu swoje 
oznajm ienie do dnia  1 szego m aja 
7876 r. tern pewniej w nieśli, ileże w 
przeciwnym razie u tracą  prawo popie­
ra n ia  oznajmić się m ających ros„. zeń 
przeciw osebom trzecim , k tó re  na  m o­
cy niezaprzeczonych wpisów , w nowej 
księdze gruntow ej zaw artych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.
Na osta tku  oznajm ia się że re s ty tu c ja

term inu  zaniedbanego m iejsca niem a i obo­
wiązek strony do zgłoszenia praw a swego 
okolicznością, że oznajmić się m ające praw o 
z księgi gruntow ej lub z uchwały sądowej 
widocznem j e s t , albo w Sądzie w toku s.ę 
znajduje, uchylony nie zostacie.

Lwów, dn ia  12 stycznia 1876 
(963 2— 3) 15 d  j  fc t .

L 69539. Lwowski c k. Sąd k ra j. w 
spraw ie W itty  B ernstein przeciw  masie spad­
kowej śp. K arola hr. Pawłowskiego pto  11610 
złr. m. k., a w zględnie w spraw ie E ustachego 
go M ars/yckiego i Jakóba  H erza B ernstein , 
a  w zględnie jego spadkobierców przeciw 
spadkobiercom  rzeczonego spadkodawcy pto 
spraw dzenia rachunków  sekw estre.torskich z 
dlużniczych dóbr Lubaczów i B asznia, przez 
sekw estratora E ustachego M arszyckiego za 
czas od 7 sierpnia  1849 do tegoż dnia  1850 
r. złożonych, z powodu wniesionej dnia 31 
g rudn ia  1875 L. 69539 przez E ustachego 
Marszy ckiego i Jakóba H erza Bernstein, a 
w zględnie tegoż spadkobierców przeciw  wy­
kazanym  oświ..dczooym spadkobiercom  ś. p. |

Cena szaiunkow a 225 zł
W adyum 30 zł. w. a.
B 'iższe w arunki są w reg is tra tu rze  do 

p rzejrzen ia .
Radymno dnia  10 grudnia  1875.

(938 2— 3) B i y  k t .
L. 1572 cyw. C. k. Sąd obwodowy 

jalro handlowy i wekslowy w Złoczowie za­
w iadam ia niniejszym edyktem  J. G riibla z 
m iejsca pobytu nieznanego, ża na  prośbę 
Kiefusa Jech la  de praes. 13 stycznia 1876 
L. 341 tusądow ą uchw ałą z dnia 19 stycznia 
1876 do L. 341 przeciw  niem u nakaz za­
p ła ty  sumy wekslowej 66 rubli 25 kop. z 
przn. wydany został,

Gdy pozwany J . G rubi z m iejsca po­
bytu je s t niewiadomy, p rzeto  c. k. Sąd ob­
wodowy w Złoczowie, w celu zastępyw ania 
w niniejszbj wedle ustaw y wekslowej prze 
prow adzić się m ającej spraw ie, na jego koszt 
i niebezpieczeństwo ustanaw ia ki ra to rem  tu  
tejszego p. adw okata d ra  W esołowskiego, z 
dodaniem  m u na zastępcę p. adw okata dra 
B illeta.

Upomina się niniejszym  edyktem  po­
zwanego, aby się do ustanowionego k u r tto ra  
zgłosił i jem u swe środki obronne pedał, 
lub  innego obrońcę w ybrał i o tern Sądowi 
doniósł, i w ogóle wszystkich m ożebnych do 
swej obrony środków praw nych użył, gdyż 
w przeciwnym razie  wynikłe złe sku tk i so­
bie samemu będzie m usiał p rz y p ła ć

Złoczów 19 lu tego 1376.
(972 2— 3) £  d  y  k  t .

L. 8993/76, C. k . Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni 
p, Herschowi R iss z . Lubaczowa, że p. Fi- 
sebei Spiesbach o nakaz p łatn iczy  resztu ją- 
cej sumy wekslowej 500 z łr. a. w z przn. 
przeciw  niemu pod dniem  16 lutego 1876 
do L. 8993 pozew wniósł i o pomoc sądową 
prosił, w skutek czego uchw ałą z dn ia  18go 
lutego 1876 r. do L. 8993 nakaz p łatn iczy  
wydano.

Ponieważ miejsce pobytu  p. H erscha 
Riss wiadomem nie jest, zatem  c. k. Sąd 
krajowy do zastępow ania i na  jego koszt i 
szkodę tu tejszego •‘uw okata d ra  Starzew- 
skiego, z zastępstw em  adw . dr. Małego k u ­
ratorem  m ianow ał, z którym  niniejsza spraw a 
wedle ustaw  obowiązujących przeprow adzoną 
będzie.

Niniejszym  więc edyktem  wzywa się 
ii*pozwanego, aoy w należytym  czasie oso­
biście s ta n ą ł, lub potrzebne ty tu ły  p ra ­
wne ustanowionem u zastępcy u d z ie lił, lub 
innego zastępcę w ybrał i Sądowi oznajm ił, 
słowem stosownych do obrony środków  u- 
żył, gdyż w ynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dn;a 18 lu tego 1876.
(941 3— 3) E  d  y  k  t

L. 14160. C. k. gąd  powiatowy deleg. 
miejski w Rzeszowie ogłasza, iż celem z a ­
spokojenia w ierzytelności w kwocie 635 złr. 
40 kr. z pn. K atarzyny  M ajka i M agdaleny 
Koryl, odbędzie się w dniu 30 m arca, 28go 
kw ietnia i 26 m aja 1876, każdym  razem  o 
godzinie 10 z rana, publiczna przym usowa 
sprzedaż realności pod L - 65 w Przybyszów- 
ce, G rzegorza Ko ryła własnej.

Cena wywołania wynosi 685 złr.
W adyum  68 złr. 50 kr.
Realność ta  na p ierw szych dwó h  te r ­

m inach ty lko  z» lub wyżej ceny szacunko

stra  o 24 złr. zpn. w sądzie tutejszym  pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 58 w So­
śnicy pc łożona, ciała tabularnego nie s ta ­
nowiąca, na 245 złr. oszacowana, do dłużnika 
Mm b a ła  Zaleszczyka należąca, a nranowicio 
u* trzecim  term inie także  niżej ceny szacun­
kowej, jednakowoż nie niżej 220 z łr. w. a.

W adyum wynosi 30 złr.
Protokół zajęcia i warunki licytacyjne 

są  w rt g istra tu rze  do przejrzenia
Radymno 18 grudnia  1875.

(993 2— 3) E  d  y  k  t.
L, 2708. C. k. S ąd  krajow y zaw iada­

mia niniejszym edyktem  p. M endla Schoen- 
bacha że przeciw  niemu L. Isenberg  wniósł 
pozew, w załatw ieniu k tórego nakaz zap ła ­
ty  z dn ia  4 lutego 1876 r. 1. 2708 wydany 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto  c. k. sąd w celu zastępy- 
w ania pozwanego : a  koszt i niebezpieczeń­
stwo jogo, tu tejszego adw. D ra Rom ana J a ­
kubowskiego ku ra to rem  nieobecnego ustano­
wił, z k tórym  spór wytoczony w edług u s ta ­
wy postępow ania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego, przeprow adzonym  będzie.

Kraków 4 lutego 1876,
(947 2 -  3) O b w i e s z c z e n i e .

L 5659. Celem obsadzenia posady 
sługi przy zakładzie anatom ii patologicznej 
c. k. U niw ersytetu k rakow sk iego , z k tó rą  
połączona je s t p łaca  roczna 157 złr. 50 et. 
w raz z 25 proc. dodatkiem  ak ty  walnym, tu  
dzież dodatek  na liberyę w kwocie 21 złr., 
rozpisuje się niniejszem  konkurs z term inem  
do 15 kw ietnia b . r.

U biegający się o tę  posadę winni wy­
kazać się, iż u m e ją  po polsku czytać i p i­
sać, oraz że siły ich fizyczne odpowie dne 
są wymogom służby-

P odania  zaopatrzone w ćlokuinenta, 
wykazujące wiek, stan , dotychczasowe za tru ­
dnienie i zachowanie się, m ają być wniesio­
ne, jeźli kom peten t pozostaje w służbie p u ­
blicznej, za pośrednictwem  władzy przem y­
słowej, w przeciwnym zaś razie bezpośrednio 
do Senatu  akadem ickiego c. k. U niw ersytetu 
w Krakowie w term in ie  powyżej oznaczonym.

Powyższa posada je s t zastrzeżoną dla 
wysłużonych i ukwalifikowaDych podoficerów 
c. k. arm ii.

Tylko w razie zupełnego b raku  kom- 
petentów  ukwabfikowanych ze strony władz 
wojskowych, może być n adaną powyższa po­
sada innem u odpowiedniemu kompetentowi. 

Z c. k. N am iestnictw a.
Lw ów  d n ia  10 lutego 1876.

(925 2— 3) E  d  y  k  t .
L 8857. C. k. Sąd krajow y jauo h an ­

dlowy ustanaw ia dla p. Józefa D ersin z p o ­
bytu nieznanego, z powodu uzyskanego dnia 
dzisiejszego L. 8857 przez Iszą Związkową 
D rukarnię nakazu zap łaty  resztu jącej sumy 
wekslowej 236 złr. 50 cnt. w. a. z pn., ku­
ra to ra  w osobie p. r.dw. dr. Szwedzickiego i 
o tern p. Józefa Derain niniejszym  edyktem  
uw iadam ia, celem przestrzegania praw  swoich.

Lwów dnia 18 lu tego 1876 
(914 2 — 3) E  <1 y  Ił t .

L. 5657 cyw. G. k. Sąd powiatowy 
miejsko delegowany w Nowym Sączu zaw ia­
dam ia, iż celem zaspokojenia w ierzytelności 
Racheli E h rlieh  w kwocie 23 złr. aust. wal. 
w raz z kosztam i w kw otach 4 z łr . 92 
cnt., 1 złr. 94 cnt., 3 złr. 11 cnt. 2 złr. 
48 cnt. i 4 złr. 63 cnt. już  przyznanem i,

daną zostanie.
Bliższe w arunki w reg is tra tu rze  sądo­

wej p rzejrzeć można.
Rzeszów 31 grudn ia  1875.

(929 3 3) JE d  y  t e  t ,
L. 7361. C. k .  S ąd krajowy W 6  L«vo- j

wie wzywa na  prośbę p. M aryi W ojna po ­
siadacza kw itu  c. k. kasy funduszów  indo- 

K arola h r. Pawłowskiego, prośby o dozwo- j m nizacyjnych, na drw i 13 czerwca 1856 do 
lenie 30tej aż po dzień 31go grudn ia  1876 art. 103 na  kwotę 37 złr. 33 k r. m. k. wy­
trw ać m ającej jednorocznej zwłoki do wnie- stawionego, Ignacem u W ojna wydanego, by
sienią wyjaśnień pc.mionionych rachunków, 
u stanaw ia  d la  nieobjętej masy zm arłego P io­
t r a  W awrzeckiego, jako  spółspadkobiercy śp. 
K arola hr. Pawłowskiego, tudzież d la  n a s tę ­
pujących tegoż spadkobierców obecnie z ży­
cia i m iejsca pobytu niewiadom ych, a t o : 
K aspra Jaw ora ckiego, M aryanny Muller, T e ­
resy Osowsk ej, Heleny Ju lianny  Rodnickiej, 
Antoniny W róblewskiej, Ambrożego W róblew ­
skiego, Zygm unta J a n a  Albińskśego. Ju lianny  
R adeckiej, Anny Kosow icz, Jó sefa  Chrzą 
szczyńskiego, W iktoryi Sosnowskiej, Tekli 
Cicholskiej, J a n a  Szmidowicza i Antoniego 
Szmidowicza, k u ra to ra  ad  actum  p. adwo­
k a ta  d ra  M o siń sk ieg o , z substy tucyą pana 
adw. dra, Lubińskiego.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5 lutego 1876.

(968 2— 3) JE d  j  k  t .
L. 6988. Na dn iu  4 k w ie tn ia , 8 

m aja  i na dniu 7 czerwca 1876 każdą ra są  
o godz. lOtej z rana  odbędzie się w tu te j­
szym sądzie publiczna sprzedaż kaw ałka 
g run tu  pod 1. 45 w Radym nie położonego, 
do Bazylego i Antoniny Pirożyńskich za le­
żącego, c ia ła  iab u la rieg o  niestanowiącego,

wej, na trzecim  zaś i niżej takowej sprze- i orna obecnie w kwocie 2 z łr. 92 cnt. przy-
; znającem i się, odbędzie się egzekucyjna pu- 
! bliczna sprzedaż realności wraz z gospodar­

stwem gruntow em  pod L. 26 w JPiątkowy 
f położonej, ś. p  Józefa Gajewskiego eg tekuta 
| w łasnej, ciała tabularnego  nie stanow iącej, 

protokołem  de praes. 20 m aja 1874 L. 4792 
egzekucyjnie na 1100 złr. a. w. oszacowa­
nej, w trzech term inach , mianowicie na dniu 
13 m arca, 6 kwiet. i 4 m aja  1876, każdym 
razem  o godz. 10 p rzed  południem , w Są 
dzie tutejszym .

Bliższe w arunki tejże lcy tao y i przej 
rzeć można w tutejszc-sądow ej reg istra tu rze  

Nowy Sącz dnia 2 lu tego 1876 
(912 2— 3) '  E  d  y '  t ł  t .

L. 1425. C. k. Sąd obwodowy w S ta­
nisławowie nieobecnemu Józefowi Matojezu- 
kowi wiadomo czyni, że przeciw  niem u na 
prośbę stanisław ow skiej kasy oszczędności, 
na podstawie przezeń na n ią  żyrowanogo 
wekslu z d a ty : Stanisław ów  dnia 24 wrze­
śnia 1875, nakaz zap łaty  sumy wekslowej 
40 złr. w. a. z pn. wydanym i dlań  ustano­
wionemu kuraiorow i p. adwokatowi Eroino 
wieżowi doręczonym  został.

Stanisław ów  9 lutego 1876.
(922 2 — 3) JE d  y  k  t .

L. 3385 cyw. D nia 1 czerw ca a ewen-

kwit ten najdalej w przeciągu  1 roku, 6 ty 
godni i 3 dni od trzeciego ogłoszenia ni­
niejszego w dzienniku urzędowym G azety 
Lwowskiej c. k. Sądowi krajow em u tern pe­
wniej przedłożył i p raw a swe do tak o ceg c  
w ykazał, gdyż w przeciwnym  razie kw it rz e ­
czony am ortyzowanym  będzie.

Z c. k. Sądu krajow ego
Lwów dnia 11 lu tego  1876.

(940 3— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 11566. W c. k . m iejsko-delegowa- 

nym Sądzie powiatowym w Przem yślu od­
będzie się na dniu 21 m arca, 24 kw ietnia i 
22 m aja 1876, każdym  razem  o godzinie *0 
przed  południem , egzekucyjna licytaoya pu ­
bliczna realności pod L. kons 152 w Wa- j 

lawie położonej, c ia ła  tabularnego  nie sta-

4.

5.

nowiącej, w łasnością A oschła Ism ana będą- tu&lnie i dn ia  3 lipca 1876 odbędzie aię w 
cej, na  445 ż łr. a. w. ocenionej, na  rzecz c. k. Sądzie powiatowym w S tarym  Sączu, 
Józefa Arłam owskiego, o czem się chęć ku- ; zawsze od godziny 10 przed południem  po ­
pielna m ających zaw iadam ia.

Przem yśl 29 g rudn ia  1875.
(969 2— 3) E  d  g  k  t .

L. 7302. N a dniu 20 l t iu c a , 24 kwie­
tn ia  i 29 m aja 1876 każdą rażą o godzinie 
10 zrana, odbęczie  się w spraw ie IzakaA m -

cząwszy, publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. kons. 78 w Starym Są 
czu położonej, Wojciecha i Maryanny Mi­
chalików własnej, ku zaspokojeniu pretensyi 
Chaskla Klein w kwocie 314 złr. 72 cnt. 
a. w z pn.

Cena wywołania wynosi 290 złr. a. w., 
a  wadyum  29 r łr . gotówką.

Bliższe w arunki licy tac ji, a k t oszaco­
wania i wyc;ąg hipoteczny m ożna przejrzeć 
w tu tejszym  Sądzie.

S ta ry  Sącz 29 stycznia 1876.
(936 2— 3) E  d  j  k  t .

L. 64933. C. k. Sąd krajow y we Lwo­
wie w zyw i niniejszym  edyktem  nieznanych 
z życia i m iejsca pobytu w ierzycieli niżej 
w yraźnie wymienionych, by ciążące od p rze­
szło 80 la t swe r.a części dóbr Derzcwa w 
'bw odzie Stryjskim  p re ten s je , w ciągu je ­
dnego roku, to  je s t do 1 styczm a 1877 r. 
tern pewniej przód Sądem  właściwym likwi­
dowali, ileże inaczej pretenaye te  za zgasłe 
uznane i z s tanu  biernego części dóbr De- 
rzów, w łasnością proszącej Anieli W ronow­
skiej będącej, wykreślone będą z tern, ża 
moc praw na w ykreślenia względem niewy- 
kreślouych jeszcze praw  podzastaw u dopiero 
z onychże wykreśleniem  nsstąDi, m ianow icie: 

1. Józef* Gromnickiego lub nieznanych z 
życia i m iejsca pobytu spadkobierców  
jego, względem sumy 30000 złp. w raz 
z należącą do niej poż. n. 1 ext., wpi­
sanej u t  Dom. 52 pag. 329 n. 1 on. 
dn ia  26 czerwca 1781.

2 S tefana Żytkiewicza lub nieznanych z
życia i miejsca pobytu spadkobierców  
jego, względem sumy 1300 złp. u t Dom. 
52 pag. 329 n. 3 on. dnia 2 sierpnia 
1782 wpisanej.

3. Ja n a  Gromnickiego lub  nieznanych z 
życia i m iejsca pobytu spadkobierców 
jego, względem sumy 1000 złp. u t Dom. 
52 pag. 330 n. 4 on. dnia 29 grudnia  
1784 wpisanej.

M ałoletnich Popielów lub tychże z ży­
cia i m iejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, względem różnych p re ­
ten s ji, dnia 24 grudn ia  1785 u t Dom. 
52 pag. 381 n. 7 on. wpisanych. 
Szymona Lewickiego lub tegoż z życia 
i miejsca pobytu niewiadom ych sp ad ­
kobierców, względem sumy 24 duk. z 
odsetkam i zwłoki po 6 %  i kosztam i 
sporu 3 1 złp. 27 gr. u t Dom. 52 pag. 
332 n. 9 on. dn ia  6 lutego 1787 wpi­
sanej.

6. M ałoletnich po Andrzeju i K onstancji 
z Wy brano wskich Popielów, lub tychże 
z życia i m iejsca pobytu  niewiadomych 
spadkobierców, względem sumy 11509 
złp. 23 gr. u t Dom 52 pag. 335 n. 10 
on. di.ia 26 m arca 1787 wpisanej.

7. M ałoletnich po Teresie i Antonim P o ­
piel i Cypryana Jabłońskiego, lub tychże 
z życia i m iejsca pc by tu  niewiadomych 
spadkobierców, względem sumy 4920 
złp. 7 gr. i 10852 złp. u t Dom. 52 p. 
335 n. 11 on. i Dom. 96 pag. 6 u. 29 
on. dnia 10 lipca 1787 wpisanych.

8. K azim ierza i Teresę Konopackich, lub 
tychże z życia i miejsca pobytu n ie ­
wiadomych spadkobien ów, względem 
sum  11509 złp. 23 gr., 5000 złp. i 
7522 złp. 20 gr., czyli łącznej sumy 
24032 złp. 13 gr. u t Dom. 52 p. 336 
n. 12 on. i pag. 336 n. 14 on. dnia 
19 października i 787 wpisanych.

9. Jó?.efa Konopackiego, lub tegoż z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomych sp ad ­
kobierców, względom sumy 10000 ?łp. 
z odsetkami po 0 %  u t Dom 96 pag.
4 n. 21 on. dnia 10 października 179S 
wpinanej.

10. Ewę z  W ielogłowskich U rbańską, w zglę­
dem wypowiodzenia ceny kupna, u t 
Dom. 96 pag. 5 r .  25 cn. dnia 18go 
grudnia 1803 adnotowanej.

11. M arcina W yszatyckiego, względem  su­
my 5658 złp. dnia 15 lutego 1806 p ła ­
tnej. u t Dom. 96 p. 6 n. 27 on. dn ia  
12 m arca 1805 w pisanej.

12. Ł ukasza W ęłrcgow skiego, lub tegoż z 
życia i m iejsca pobytu niewiadomy< k 
spadkobierców, względem trzeć hletm ego 
praw a dzier awy, począwszy od dnia 
1 kw ietnia 1805, u t Dom. 96 pag 6 
n. 28 on dnia 3 lipca  1805 wpisanego.

13. M ałoletnich po M arcinie Smarzewskim 
lub tychże z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, względem 
ad n o tac ji sporności praw a użytkowa 
nia  Dom. 96 pag. 7 n 32 on. na do ­
brach  Derzów ciążącego, dnia Igo pa- 
ździern ka  1808 wpisanego u t Dom,
96 pag. 7 n. 33 on.

14. K ajetana H arc (łyskiego, lub tegoż z ży­
cia i m iejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, względem rei-ztującej 
sumy 11000 złp,, pochodzącej z wię- 
kszoj 16000 złp., pierwotnie Dom, 96 
p. 7 n. 34 on. na rzecz H ipolita  N i­
żyńskiego dnia 13go m arca 1809 w pi­
sanej.

15. W ładysława i Annę Lenkiewiczów, lub 
tychże z życia i m iejsca pobytu  n ie­
wiadomych spadkobierców, względem 
sumy 217 złp. i 800 złr. w. w. u t Dom.
96 pag 8 n. 38 on. dnia 1 czerwca 
1815 wpisanych.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 31 grudn ia  1875.



(977 2 - 3 )  K o n k u r s .
L. 9149. W ysokie c. k. Nam iestnictwo 

zezwoliło reakryptem  z dn ia  21 listopada
1875 1 54919 na otworzenie publicznej a- 
pteki w m iasteczku W ojoiłowie, k tó re  licząc 
2200 mieszkańców zaw iera przeszło 313 do­
mów, jest siedzibą c. k. Sądu powiatowego 
c. k. posterunku żandarm 8ryi i c. k. poczty 
tudzież rz. kat. i gr. kat. probostwa i szko 
ły ludow ej, a przyteca położone jest przy 
gościńcu rządowym Podhorecko - B ursztyń- 
skim.

Celem nadan ia  koncesyi na tę  aptekę 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 6 tygo ­
dni, licząc od dnia trzeciego ogłoszę >ia te ­
goż w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow­
skiej".

Ubiegający się o tę koncesyę m sją w 
w powyższym <.-znsie wnieść do c. k. S ta ­
rostw a w K ałuszu swe należycie ostem plo­
wane prośby i dołączeniem  potrzebnych ale- 
g&tów wykazać:

a) Źe są obywatelami psństw a austry - 
ackiego i własnowolni.

b) Że ukończyli przepisane kursy fa r­
maceutyczne i uzyskali stopień m agistra far- 
macyi na jednaj z wszechnic austryaokioh

c) Że zachowania się ich jest pod k a ­
żdym względem nienaganne, uakoniec:

d) Że posiadają dostateczne fundusze 
do urządzenia publicznej apteki w m iasteczku 
W ojniłowie w przeciągu  6 miesięcy od u- 
dzieienia|;koncesyi. Ż c. k. Starostw a.

K ałusz dnia 12 lu tego 18/6 .
(956 2— 3) K o n k u rs .

L. 1764. Ma posadę sekw estratora 
przy c. k. S tarostw ie w Brzesku do ściąga­
n ia  podatków  i innych należytości skarbo­
wych za wynagrodzeniem po dwa złr. dzien­
nie, i milowem wedle ustanowy dla  ̂ urzęi 
ników państwowych, k tóre opłacac będą 
w inni dotyczący restancyonaryuze. Pensyo- 
uowani urzędnicy podatkowi lub powiatowi, 
którzy się po trzebną do tej czynności kwa- 
lifu acy ą  wykażą, otrzym ają pierwszeństwo.

W łasnoręcznie pisane podania w po-̂  
trzebne dowody zaopatrzone należy wnieść 
do c. k. S tarostw a w Brzesku do 15 m ar­
ca 1876 r

Brzesko dnia  21 lutego 1876.
(952 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 942 cyw. C. k. Sąd powiatowy w ia­
domo czyni, iż w sprawie egzekucyjnej Lej­
by Rosm arina przeciw Stanisławowi Dyszkie- 
wiczowi pcto 64 złr. 6 cnt. z pu. przedsię 
w ziętą będzie w dniach 31 m arca i 5 m aja
1876 r . egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. k. 223 w Łańcucie położonej, za cenę 
szacunkową 100 złr. lub powyżej onejże.

Zakład  10 złr. R esztę w arunków  m o­
żna przejrzeć w Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Ł ańcut dnia 18 listop. 1875 

(958 2 - 3 )  E d y  k t
L. 694. Ze strony c. k. Sądu powia 

towego w Podbużu oznajm ia się niniejszem, 
że uchw ałą c. k. S ądu  obwodowego w Sam ­
borze z dm a 8 lutego 1876 1. lz96  K aro­
lina z Taworskich Żukowska za obłąkaną u- 
znaną została i że tu tejszy  Sąd dla tejże 
pana Antoniego B artkow skiego w Sam bor e 
kuratorem  mianował.

Podbuż 21 lutego 1876.
(959 2— 3} E «t y  fe t.

L. 524. C. k. Sąd obwodowy zaw ia­
dam ia pupilów K azim ierza .i aligórskiego z 
imion, życia i m iejsca teraźniejszego pobytu 
n ieznanych, że przeciw nim M asym ilian 
M arszalkowicz w Sądzie tutejszym  pozew 
o estabulacyę z części dóbr Wolicy sumy
23.000 złp. i sekw estrscyi tych dóbr wyto­
czył dla których pozwanych Sąd obwodowy 
k u ra to ra  w osobie tutejszego adw. D r. J a ­
rosza ze substytucyą adw. Dr. Olszewskiego 
ustanow ił, którem u rzeczony pozew celem 
w niesienia pisemnej obrony w przeciągu 
dni 90 doręczonym został i z  k tórym  ta  
spraw a wedle tutejszo krajowej procedury 
przeprow adzoną zostanie.

Wzywa się zatem pozwanych aby swoje 
środki obrony ustanowionem u kuratorow i w 
należytym  czasie wręczyli, lub  też innego 
sobie zastępcę obrali i sądowi oznaczyli, 
w ogolę wszystko co d la  swej obrony za 
potrzebne uważają zarządzili, gdyż maczej 
skutki tego zaniedbania sami sobie przypi- 
saćby m usieli.

Nowy Sącz dnia 5 lutego 1876 
(979 2 — 3) E  d  y  te  t

L. 4750. C. k. Sąd powiatowy w Krze­
szowicach zawiadamia, że w dniu 14 marca 
1876, 4 kw ietnia 1876 i i m aja 1876 o d ­
będzie^ się publiczna przym usow a sprzedaż 
realności pod i. 67 w Regubcacb położonej 

acieja i M aryanny Kowalskich własnej ka- 
sądcwe'a2em ° ®o3z' rano  w kancelaryi

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
40 zł. W adyum  wynosi 54 zł.

w Sądzhj21* Warunków fest do przejrzenia

fOftt ? rz ®8zowice dnia 14 Stycznia 1876.
?-») E d y te t.

kowskiego z substytucyą pana adw okata D r. i na  trzecim  term inie poniżej ceny wywołania 
Kwiatkowskiego kuratorem  niewiadomego z 1 sp rzedaną zostanie.
miejsca pobytu Jan a  M rozowskiego, celem ? Cena wywołania 300 z ł r . , zak ład  30
doręczenia tu. sąd. uchw ały tabularnej z 
dnia 19 października 1874 1 13111 w sp ra ­
wie wywłaszczenia parcel z realności pod
1. 562 w Tarnopolu położonej, pod kolej 
żelazną K arola Ludwika, zapadłej.

Tarnopol dm a 31 stycznia 1876.
(919 3— 3) * (§ b i f  t

g .  6447. Uiber 2liifudjen bes f. I  qBie= 
ner £anbeśgeri($te§ roirb jur SBornome ber mit 
Sefcblufj biejeS ©ertdjteS nom 30 gun i 1875 
3- 50-359 jur £eteinl>ringuitg ber gorberungett 
ber t. t. primtegirten attgemeitien ofterreidjifdjen 
So0m--©rebit=2lnftalt in iffiien cm K ssim ir S te ­
fan jto. 9t Młi.deekt unb jroar: bes aubfte= 
fjenben Kapitalreftes pr. 88z745 jl. 99 fr  5. 
9B. efedioem ©ilber jammt 6634/ioor> perjenti 
gen Binjen nom 13 3tooember 1875 angefaro 
gen ,'ber bereits aufgelaufenen @£efutiotiS= unb 
SBertretimgsfofteu pr. 964 f[ 65 fr. o SB. fo= 
roie ber ermeisUc^en roeiteren ©Eefutionsłóften, 
bejiefjungśroeife ber ju r SDedung berfelben be=
fiimmten ©aution ron 10000 fi. 5 SB unb beś
btefe Saution etroa itberfteigenben 3J?efjrbetrage§ 
ber erroeisUctjen @EetutionS= unb ŚBertretungS* 
toften bennHigtcn, epefutioen jyeilbietung ber 
bem ©cbulbner gefjórtgen roeiter unten be eiĄne- 
ten atealitat ber 17 9Jłar§ afe ber erfte, unb 
ber 22 Stprit 1876 ais ber jroeite, jebesmal 
urn 10 Ubt S3. 3)1. tm t»iefigen iBureau 3lr. 2 
abjubaltenbe §eilbtetungśtermiu bejtimntt.

©egenftanb ber geilbietung ift bie bem 
$ e m t Kasi  mir Stefan p ). 91. Młodecki ge()5; 
rige, in ber ftabtifdjen ©runbbucfjśtafel ber 
© tabt Brody sub tab. Nr. 4 ful. 136 »or= 
lommenbe ftabtifcfje 31ealitat Ta  940 alt, 
1313 neu in Brody Mcdowy browar, fammt 
attem Sugefjbr unb Słedjten, foroie ber geuarmte 
©gentfjumer biejetbe befejjen Ijat, unb ju beft* 
|e n  berecbtigt war. _

2Us 2lu§n;fsprei§ wirb ber non ber f f. 
prinilegirten augemeineit bfterreidjifcfjen 23ooen= 
©rebit-Stnftalt ftatutenmapig ermiftelte Sfimf; 
non 8000 fl. angenommen.

5)a§ feilgebotene Dbjed wtrb bet bett bet= 
ben erften geilbietungSterminen tiidjt unter bie; 
jem 2Iuśrujspreife tjintangegeben roerben.

iBor Segtttn ber geilbietung fjat jeber 
^auflufiige, mit StuSnaijme berjenigen .‘Qijpott)e= 
farglaubiger, beren gorberungen in ber erfzcn 
ńalfte  be§ 'luśrufspteijes gebeclt fiitb, ein 58a; 
bium im J3etrage non !Q0/0 be§ 5lu§rufspretjeS 
in Saarem , ober in Staatspapieren, ober ^fanb= 
briefen ber f. f. prin. allgemeinen ofterreiiĄijdjert 
Soben=6rebit 2tn(fatt, ober be§ galij. Śobem 
6rebtB2SereineS, ober ber galtjtjdjen 2lctten= 
^ppotljelenbanf, ober in  ©rnnbentlaftungSobti= 
gattonen nac^ bem lefeteu amtlicb notirten jturź= 
roert^e, ober enblidj tn śBiic^etn ber galtjifdjen 
©paarfajje ju  ^dttoen bes geitbietungstomijdrS 
ju  erlegen.

®a§ SSabutttt bes (Srfteljers rotrb ais 31K 
fdjlagsjaljltmg attf ben 9)ieiftbot unb jugteicfj

złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, p ro ­

tokół opisania i ocenienia wolno w Sądzie 
tutejszym  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów 6 listopada 1875.

(890 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1946 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Tyczynie podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że w spraw ie egzekucyjnej Na- 
thana R ichtera przeciw  M ateuszowi Stocbli, 
celem zaspokojenia pretensyi wywalczonej w 
kwocie 15 złr. a. w. z pn., odbędzie się w 
tym  Sądzie publiczna sprzedaż przym usow a 
realności pod L. 16/52 w S iedliskach poło­
żonej Mateusz* Stocbli własnej, protokołem  
z duia 28 grudnia  1869 L. 4529^ zastaw ni­
czo opisanej, a  następnie ocenionej pyd na- 
stępującem i w arunkam i:

S. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 trzy  term ina, mianowicie 
na dzień 29 m arca, 26 kw ietnia i 24 
m aja 1876, każdym  razem  o godzinie 
lOtej przed południem , w gm achu są­
dowym

2. Przy pierwszych dwóch term inach  re a l­
ność ta  tylko wyżej, na  trzecim  zaś 
term inie także i za a nawet niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującem u za 
gotową zap ła tę  sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą te j realności u- 
stanaw ia się cenę szacunkową tejże w 
kwocie 250 złr.
O tern zawiadam ia się obiedwie strony, 

w ierzycieli na  realności tej ubezpieczonych^ 
a  tych, k tóry  roby niniejsza uchw ała lc y ta -  
eyjua doręczoną n o została, lub  k tórsyby  
dopiero po dniu dzisiejszym praw o zastaw u 
na realności tej uzyskali, przez k u ra to ra  w 
osobie notaryusza Gabryelskiego ustanow io­
nego.

Tyczyn 22 września 1875.
(851 3— 3} O g ł o s z e n i e .

L. 5184. D nia 16 m arca, 20 kw ietn ia i , 
11 m aja 1876, każdym razem  o 10 godzinie 
z  rana, odbędzie się w zabudow aniu sądo- 
wern przymusowa sprzedaż realności L. k. 
S40 w Radrużu położonej, Antoniego Kuciera 
własnej, ciała tabularnego  nie stanowiącej, 
na rzecz c. k. uprzyw. Z akładu kredytowego 
włościańskiego lwowskiego o zapłacenie 130 
złr.a. w. z przn., k tó ra  ną  trzecim  term inie 
poniżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 z ł r . , zak ład  30 
złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, p ro ­
tokół opisania i ocenienia wolno w Sądzie 
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów 10 listopada 1875.

(942 3 - 3 )  G d y k t
L. 7985 cyw. C. k. Sąd powiatowy w

alś Stngelb betradjtet, unb in geridjtlidie | Chodorowie uwiadam ia niniejszem  z m iejsca 
roaljrung genomtnen,/ bie SSabien ber iibrigen ! pobytu nieznanego Macieja M aziarskiego, źe

itonnln ' 9|.35' .®* k kLd oboodow y w T,ir- 
ustnawia pana adw okata Dr. Łucza

Sijitanten werben bagegen fogteidj nad) ©cljlujś 
ber yeilbictung benfetben juriiderftattet.

jbouten biefe ©ilter in ben obigen jtoet 
^.ermtnen itber ober um ben 2Iuswfśprei§ nid)t 
vJ ? S l werben, jo rotrb ju r geftftettung ber 

,rer^ en ^ebingungen eine iag fa tjrt mtt 
anberaumt, ba& bie nid)t erjc^ei’ 

Jfirhlu ̂ po t^efarg laubiger ais ber ©timmen; 
roerben ®rf^einenben beitretenb angefe^en

lunbgemać&t roirb mit bem 
bajj bie iibrigen jyeitbtetungsbebingni&e 

unb ber ©runbbucljsaussug in ber I)iefigen 9te= 
gittratur ju r ©mfic^t berett Uegen, unb oafe ju r 
Beitretung bes bem £eben unb 2lBot)uorte nacty 
unbefatimeii © agglaurtgers obbejeuljneter 9tea= 
litat Josef S.ikliiiower ru d fi^ tli^  bejfen unbe= 
fannter Erben, ber unbefannt roo fid) aufbaL 
Knben ©a^gldubiger: H w nncb  B suckm r unb 
E d u a ra  V;veuot ^  ajjer | ener ^ppotljefar'
glaubtger, u)eld)e nad) bem 2 i Utugujt 1»7 5 att 
bxe Oieroayr ber feUjubtetenben DteaLitat fo i.men 
roiirben, joroie berjenigen, benen ber yeilbie; 
tungsbejcljetb ober einer ber fiiufttgen śł3cjc^eibe 

, auS roat> tmmir filc etnent ©tunOe nic^t juge= 
fteut roerben; lonute, 2lboolat S r . Weisstmn, 
tnit ©ubftituirun^ beó 2lbo. O m steju gu8 
Brody, jum Kurator beftellt rourbe.

33om f. j. fBejitfsgertdjte.
Brody i u SBejember 1875.

(943 3— 3) f c d j r j k t
powiatowy w Kę­

tach podaje do wiadomości, iż na mocy u- 
chw ały c. k. Sądu krajowego w Kr»kowie z 
dnia^ 5 lutego I«76 L. 1425 Józef Goliasz 
z Kóz za gfupowatego uznanym  i d la  tegoż 
ku ra to rem  Ja n  B lachura ustauowiony został.

K ęty dn ia  16 lutego 1876.
(849 3— 3) O g l o s z e u t e .

L. 5182. D nia 16 m arca, 20 kw ietn ia i 
11 m aja 1876, każdym razem  o 10 godzinie 
z rana, odbędzie się w zabudow aniu sądo- 
wem przymusowa sprzedaż realności L. k. 
142 w R adrużu położonej, D m ytra Milan 
własnej, ciała tabularnego  nie stanowiącej, 
na rzecz c. k. galic. uprzyw. Z ak ładu  k re­
dytowego włościańskiego lwowskiego o za-

przeciw memu w Sądzie tutejszym  przez 
Mojżesza D iam andsteina spór o zapłacenie 
515 złr. w. a, wytoczony został, wzywając 
go zarazem , aby się przed term inem  dnia 3 
kwietnia 1876 u ustanowionego k u ra to ra  c. 
k. no taryusia  W ładysław a Mikusia zgłosił, 
lub Sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż 
w przeciwnym razie spór powyższy z wspom- 
nionym kuratorem  w imieniu jego przepro­
wadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów dnia 20 grudnia 1875.

(935 3— 3) E  d  y  fc t .
L. 4539. C. k. Sąd powiatowy wU ście- 

czku uznaje Antoniego W awryszyn z Liso- 
wiec za m arnotraw cę, postanaw ia mu Tym- 
iia Szustopalke z Lisowiec za k u ra to ra  i to 
podaje do publicznej wiadomości.

C. k. Sąd powiatowy.
Uścieczko 16 grudnia 1875.

(933 3 - 3 )  E  <1 y  k  t .
L. 4278. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 

kowcu rozpisuje w celu wydobycia wierzy­
telności c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie 93 złr. 76 c t a. 
w. z pn., przymusową licytacyę realności 
D ańka K łak w Hruszowie pod I. k. 86/146 
położonej, ciała tabularnego nie stanow iącej 
na 200 złr. a. w. oszacowanej, na dniu 3 i 
30 m arca 1876 , tudzież 27 kw ietn ia  1876 
w zabudowaniu sądowem zawsze o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania wynosi 200 złr. a. w 
a wadyum 20 złr. a. w.

P rotokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych m ożna przejrzeć w 
tusądowej reg istra turze.

Krak owiec dnia 22 listopada 1875.
(934 3— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

L. 3525. C. k. Sąd powiatowy w Są 
dowej Wiszni podaje do w iadom ości, iż ce 
lem zaspokojenia w ierzytelności c. k. uprz. 
zakładu kredytow ego w łościańskiego w su 
mie 245 złr. a. w. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym  publiczna liey tacya n& 
sprzedaż realności pod 1. k. 64 w Mokrza 
nacb wielkich położonej w łasności Iw ana

płacenie 93 słr. 76 cnt. w. a. % pn., która 1 Wasyla Sabatiuk, ciała tabularnego nie sta­

nowiąca w trzech term inach, a to: 1 m arca,
5 kwietnia i 2 m aja 1876 każdym  razem  o 
godzinie 10 przed południem

Za cenę wywołania stanow i się wartość 
szacunkową 500 złr. a. w.

W adyum wynosi 50 złr. a. w.
Resztę warunków i ak t zastawniczego 

opisania realności przejrzeć m ożna w tu są ­
dowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sądowa W isznia 30 sierpnia 1875.

(944 3— 3) 4>i»w les*ezenie.
L. 5302. C. k. Sąd powiatowy w Roz­

wadowie oznajm ia ża w dniach 16 m arca,
20 kwietnia i 25 m aja 1876, każdym razem  
przed południem  odbędzie się w tutejszym  
c. k. sądzie powiatowym w drodze licytacyi 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. 316 w Grębowie po łożonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej do Józefa F ie t- 
ka należącej, w celu wydobycia należytosci 
Józefa Sohelisa w ilości 50 złr. w. a. z pn. 
z tern jednakże zastrzeżeniem , że realność 
ta  przy pierwszych dwóch term inach tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za tak o w ą , na 
trzecim  zaś term in ie  za jaką bądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Za cenę w ywołania służy cena szacun­
kowa w ilości 331 złr. a. w. z k tórej 10°/o 
jako zakład chęć kupna m ający przed roz­
poczęciem iicytacyi do rąk  korni syi licy ta­
cyjnej złożyć m ają.

Resztę w arunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej reg istra tu rze.

Rozwadów dnia  21 grudn ia  1875.
(939 3 —3) @  b i f  t .

3 . 327. 23om Kołomea’er f. f. Ktei§; alb 
£anbelsgeridjte roirb Oefannt gege&en, bajj im
^anbelsregifter filr (Stnjelnfirmen tne g irm a .
„H. Funkeusiein, gleifdjljanbel in Kołom ea" 
eingetragen rourbe.

Kułomea, ben 10 gebruar 1876.
(852 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 5384. D nia 16 m arca, 20 kwiet. i 11 
m aja 1876, zawsze o 10 godzinie rano, odbę­
dzie się w zabudowaniu sądowem public; na 
sprzedaż realności L. kons. 135 w Ra- 
drużu położonej, S tefana i Few rony Kuayk 

' własnej, ciała tabularnego  uie stanowiącej, 
na rzecz Batm u w łościańskiego, o S00 :iłr.. 
na 3cim term inie i poniżej ceny wywołania,

Cena wywołania 300 z łr., zak ład  30 
złr. w. a.

R esztę warunków, protokół opisania i 
ocenienia wolno w Sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów 14 listopada 1875.

(850 3 —3) O g ł o s z e n i e .
L. 5183. D nia 16 m arca, 20 kw ietnia a 

11 m aja 1876, zawsze o lOej godz. z rana, 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem przy­
musowa sprzedaż realm  ści pod L. kons 231 
w R adrużu położonej, Hawryły S tarczak  w ła­
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego łv?ow8kiego, o zapłacenie sumy 
122 złr. 36 ct. w. a. z p n , k tóra  na  trzecim  
term inie poniżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 300 z ł r . , zak ład  30 
złr. w. a.

R esztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania i ocenienia wolno w Sądzie 
irzejrzee.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów 10 listopada 1875.

913 3— 3) E  d  y  fe t .
L. 24794. C. k. Sąd delegowaoy m iej­

ski wiadomo czyni, źe na z ;sad z ie  praw o­
mocnego w yroku z dn ia  27 czerwca 1873 

9783, celem zaspokojenia przyznanej Jó ­
zefowi i Franciszce małżonkom Kotom kwoty 
110 złr. w. a. z pn., odbędzie się w Sądzie 
tutejszym  egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę jednego morgu gruntu  orne­
go, do realności włościańskiej pod Nr. 4 a 
właściwie pod Nr. 45 w Ł ęgu w powieem 
Krakowskim  należącej, Józefa i Ju lianny  
małżonków Brożków własnej, w trzech te r ­
m inach, t. j. 29 m arca, 29 kw ietnia i 3go 
czerwca 1876, każdym razem  o godzinie 10 
przed południem, pod w arunkam i w tu te j-  
szo-sądowej reg istra tu rze  przejrzeć się mo- 
gąeemi, na k tó rą  się mających chęć naby« 
cia wzywa.

Cenę w ywołania stanowi cena szacun­
kowa 150 złr. w. a.

W adyum  wynosi 15 z łr  w. a.
Na pierwszym i drugim  term inie g ru n t 

ten ty lko za cenę szacunkową lub  wyżej t a ­
kowej, na  trzecim  zaś i niżej ceny szacun­
kowej sprzedany zostanie.

Kraków dnia 31 g ru d n ia  1875.
(903 3 —3) K o n k u r s .

L. 3976. Na posadę ekspedyenta po­
cztowego w Zakliczynie w powiecie Brzeskim , 
za kon trak tem  służbowym  i kaucyą 200 złr.

oczni, p łaca łOO złr., ry cza łt kaucelaryiny 
rocznie 60 1 ry c z a łt za utrzym yw a de jazd 
posłań  ‘zych do G ródka 1 D unaiea w kwo ie 
rocznych 800 złr.

Prośby o tę  posadę należy wnieść w 
p rzeciągu  czterech tygodni do c. k. krajowej 
Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 21 lutego 1876,
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(070 2 3) ł ?  >ą f  f c ? t.

L . 7303. Na dniu 20 M arca. 24 kw ie­
tn ia  i 29 m ajs 1376, każdą ra>ą o godzinie 
10 z ra ra , odbędzie się w spraw ie Izaka 
A m stra  o 34 złr. 66 ot. zpn. w sądzie tu- 
t j s s y m  publiczna sprzedaż realności pod 1 
21 w Sośnicy p o ło żo n a , ciała tabu larnego  
n ie  stanow iąca, na 640 zł. oszacowana, do 
d łużnika M icfl^ła Z aleszczjka  należąca, a 
mianowicie n a  trzebim  term inie  także niżej 
ceny szacunkowej, jednakow oż nie niżej 220 
zł. w. a. W adyum  wynosi 64 złr.

P ro tokó ł zajęcia  i w arunki licytacyjne 
są  w regm tia tu rze  do przejrzenia

Radym no 18 grudnia  1875.
(991 1— 3) II d  y  k  1.

L. 6050 G. k. Sąd powiatowy w T rem ­
bowli wzywa z m iejsca poby tu  niewiadom e­
go Jan k la  Rudolfa, aby deklaracyę do p rzy ­
jęcia  spadku po zm arłym  na  dniu 2 m arca 
1870 bez pozostaw ienia ostatn iej woli ro z­
porządzenia M endla Rudolfie z Trem bow li 
tem  pewniej w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia w tu tejszym  c. k. Sądzie 
ustnie lub  pisem uie w niósł, gdzyż w prze 
ciwnym raz ie  d la  niego ustanow iony k u ra to r 
w jego im ieniu do rzeczonego spadku się 
zgłosi i postępow anie spadkow e z kuratorem  
i ze zgłoszonemi spadkobiercam i ukońcuo- 
nem  będzie.

Trem bowla dnia 27 grudnia  1875.
(990 1— 3) Obwleuzcjteitie.

L, 4128 W c. k. dyrekcyi je s t około 
5000 kilogram ów  zużytego papieru  do sprze­
dania.

Chęć i.upna mający winien opieczęto­
w aną i na 100 kilogram ów opiew ającą o fe r­
tę  z załączonem  wadyum  pięciudziesiąt (50) 
złr. wnieść de  dn ia  31 m arca 1876 przed 
godziną 12 w południe do P rezydyrm  c. k. 
Dyrekcyi poczt we Lwowie.

W arunki licytacyjne mogą być w tu ­
tejszym  głównym urzędzie pocztowym  tu - 
d -ież w tu tejszych urzędach pocztowych na 
obydwóch dworcach kolejowych nareszcie na 
w szystkich trzech  filiach pocztow ych we 
Lwowie p rze jrzane  i obow iązują każdego 
oferenta bez w zględu, czy je  p rzeg lądał lub 
ni-'.

Z c. k. krajow ej Dyrekcyi poczt
we Lwowie dnia  23 lu tego 1876.

(920 1 - 3 )  @  fc t  f  i
3- 6448. ttiber Slrtfudjen be$ f. f. 2fite= 

ner Sarbesgeridjteś rotrb ju r iBornatyme ber 
mit ©ejchlufe bicfeś ©erid)te§ nom 20ten gun i 
1875 3 . 50860 ju r jQemnbringimg ber gotfce* 
rungen ber f. i  priu. afig iifterr. SłoberoGrebit- 
2lnftalt itt SBieu an K asinnr Stefan jro. i)i. 
M łodecki unb jro a r : be? ausftefjenben ©apitat= 
refteś pr 882745 f( 99 fr 0. SB. efectiuem 
©tlber jammt 06341000 perjeitttgeti D-
J den Sionember 1875 angejangen, ber bereits 
aujgetaufenen (Sretutions- unb SBertretungStoften 
pr 964 fi. 65 !r. 0 3Bf or oi e  ber erroeisltdien 
roeiteren ©fefuriotisfoitc:, Jjjieh i ngSroeife ber 
ju r ©ecfung berfelben beftimmte ©aution non 
10000 fi b 38. unb bes biefe ©aution etroa 
iiberfteigenben filJefirbetrages ber erroeislic^en 
©pe!utionś= unb SSertretungśtoften beroilligten,

ejcetułiuen $eU6tetung ber bem ©djuftmer ge» 
borigen roeiter unten bejeidjneten SReatitat, ber 
17 2Rarj ais ber eifte, unb ber 22 Stpril 1876 
ais ber jroeite, jcbeSmal nm 10 Ut;r Ś . 2Ji. im 
bg. Słureau 5Rr: 2 abjulialtenbe ^ciTP9Rfundjs= 
termin bcfiimmt.

©egenfiańo ber geitbietung ift bie hem 
& ;rrn K ssim ir S tefan  jro. 9£ Młodecki geE)5- 
rige, in ber ftabfifdjen ©rimbbadjstufel ber 
©tabt B rody  sub Dom 4 fol. 214 uorłoin 

I meiibe ftabtifdje Słealitat 9ir. 3, 4 alt, 8 neu 
j O sś iw czy k  Śeamtennjobnbaus S/a u. 8/b fammt 
' afiem ługelibr unb Stecbten,, foroie ber genannte 

©igentljiimer biefelbe befefien E)at, onb ju beft= 
ben beredjtigt toar.

?lte Stusrufspreis niirb ber non ber f f. 
prinitegirten altgemeinen Lijtemctąfcljen SSobem 
(SrebibStnftaU ftatutenmafiig ermittette SBerttj 
non 5000 fi. angenommen.

© as feitgebotene Dbjett roirb bei ben bet= 
ben crftcn getlbietungsterminen nidfi uuter bie= 
jem iten tfsp re ife  Mnfiingegeben werben.

35or Śeginn ber ^eilbietung bat jeber 
Jtauflufiige mit StuSualjute berjenigen §ppotbe= 
farglaubiger, bereu jyurbentugen in ber erften 
^iiifte bes Śtusrufspreijes gebeett ftnb, cin 33a= 
bium im Setrage non 5 0 %  bes StuSrufSpreifeS 
im Saarem , ober in ©taatSpapieren, ober fi)fanb= 
briefeu ber E. E. prin. attgemeinen ofterreic^ifen 
33oben=©rebit Slnfiatt, ober bes galij Śoben- 
©rebifiiOereineS, ober ber galijijdjen Slctien* 
jęppotĘjefenbanf, ober in ©runbenttaftung«obli= 
gatioiten nad) be:u lefeten amtticĘ) uotirten JłurS 
mertbe, ober enbtictj in iBEHftn ber gaUjijdjen 
©parfafje ju jbanbeu beś geilbietungsEomifarS 
ju  erlegen.

© as 3iabium beś (Srftetjers roirb ais 3lb= 
j^Iagsjablung auf ben 50teiftbot unb pgteicb 
ais Stngelb betra^tet unb in gerictfilidje SBer-- 
mabrung genommen, bie SSabien ber itbrigen 
S ijitanteu bagegen roerben fogleiĄ nac^ ©(^tufi 
ber benjelben: jurticEerftattet.

©ollten bieje ©iiter in ben obig n jtoei 
©erminen iiber ober urn ben Slusrufśpreis nid^t 
nerfauft roerben, jo roirb ju r jyeftftellimg ber 
erteic^ternbeu 33ebingnngen eine ©agfatjrt mit 
bem SBeifiigeń anberaumt, bafi bie nic^t erjdfiei= 
neubett ipijpott)efargtdubiger ats ber ©timmem 
meEjrĘieit ber ©rjc^einenben beitretenb angejetien 
roerben-

9BaS ^iemtt Eunbgemacbt roirb mit bem 
SBeijale, baf bie itbrigen geilbietĘ)ungSbebing= 
nifie unb ber ©runbucbSauSjug in ber Ijieftgen 
3£egiftratur ju r ©injic^t bereit liegen, unb bafi 
ju r Śertretung bes bem Seben unb 2Bot)norte 
nadj unbeEannteu Sa^glaubigers obbejei^neter 

; Dieolilat Josef S aklikow er, rudjicbtticb befien 
unbeEannter ©rben, ber nnbeEannt roo jieb auj; 
tjaltenbert ©a^glaubiger: H einrich B ruckner 
unb E d u a rd  Vivenot, unb aller jener %po=

; t^efarglaubtger, roelc^e nad) bem 21ten Slugujt 
1875 an bie ©eroaEjr ber jeitjubietenben 9łeali= 
tdt fommen rourben, joroie berjenigen, benen 
ber grilbietungsbejdieib ober einer ber Eitnjti= 
gen ®ejc^eibe au§ roa§ inuner jiir einem ©runbe 
nidji jugefteilt roerben Eonnte, 3Cbo. S r .  Weis- 

! iteiii, mit ©ubjtituirung bes Stbn © r. Orn- 
itein au§ Brody, jum ku ra to r bejtetlt rourbe. 

aSom f. !, 33ejirf§gerid)te.
Brody 19 ©ejember 1875.

w
Doktor medycyny Karcz
od kilkunastu lat x p e c y n lis la  i a u to r  
„Foradniłr& . w  s la o ó śc la iih  w e n e ry -  
o zuyo łi z przydatkiem o g a a o g w a ło l# 11 
loczy i j r u r . t o w n i i ;  wszelkiB s tn h o ic i  
w e n e r y c z n e  i  s k ó r n e ,  tudziek zgubne 
skutki samogwałtu: p o l łn c je  i im p o ­
te n c ję . „Uoradnik1 (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 złr. 2Q ct.
O rd y n u je  o o d z i t i i  od  g o d s in y  8 —10 

1 od  12—4
toe JLwotcie, ulica W ałow a L 3,

Udziela także rady lekarsldej listownie 
i wyseła lekcrstwa. (4 17—?)

W U / W W
(5 3 0 -? )  ;•

u m m  i

(612 7—8)

S p r z e d a ż

drzewa opałowego
przy ulicy Kleparowskiej 1.18.

d o i i i e n i  I n w a l i d ó w .  
j E a m p w i e i i i r a .  p r z y jm u je  g łó w n a  

t r a f ik a  ty to n iu  N r . I. u l ic a  H a l ic k a  1. 4 .

Ity lk o  2  zł. 5©  c t.
kosztuje 6 grubych tomów

„lllustrirte ^ovellen-Bihliothek“
w. eleganckiem wydt niu z wieloma il.luutracyami. 

Zamówienia pod sinwem ..B i ic l ie j" 4 przyjmuje 
ekspedyc.ya anonsów T f l o t t e r  C o .  we
W i e d n i u  I. Riemergasse 13 Przesyłki za pobra­
niom poeztowom lub za, przesłaniem gotówki.

(988 1 C)
O 0 - ę > 0 d T V 0 < i> «

«
u Z zbliżającym się 0
0 terminem szkolnym mam zamiar 

przyjąć do domu mego jako p©H- 
5  s y o n a r z ó w  dwóch synów z po-
0 ważnych familij izraelickich.
§ Rafcin, B r. P. Neustadt,
^  kaznadzieja i dy rygen t hebrejskiego 
q  Z akładu  naukow ego w W r o c ł a w i u ,
a  S onnenstrasse  1 A
1  ( i  320/11.) (989 1 -3 )  i

@ * o o  o o o o o o o o  O O O - D ®

Admipistracy a
rząd. Gazety Lwowskiej

Od 70 ® t bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja ­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, fluksyej j. 
szczególnie ca rany i poparzenie,. — D ostać  \  
można w ksżdej aptece i w fabryce we r  

Lwowie, flttkem  p o  1  z ł  5G c i .  J

i « Y v v r v Y V Y \ ^ \ / v v v v \ m i w (

P r z e s t r o g a .
W m iesiącu sierpniu  1875 roku zaginął 

b lan k ie t wekslowy, przeznaczony do podnie­
sienia pieniędzy w Tow arzystw ie wzajem ne­
go k redy tu  w Krakowie, opatrzony podpisem 
Apolonii Jordanow y jako  ręczyćielk i, być 
może że i z podpisem  Zofii z Kochanow ­
skich Jordanow y d la  k tórej to  n a  tym  b la n ­
kiecie wekslowym byłam  podpisaną jako  rę - 
czycielka. B lankiet ten  wekslowy wcale nie 
był użyty zag inął i żadne pieniądze na  ten  
że nie były w zięte ; takowy był bez daty  
i bez sumy oznaczony , azatem  ostrzegam  
k ażd eg o , ażeby n ik t nie nabyw ał wekslu z 
podobnym pod pisem tostałby bowiem oszuka 

gdyż nić zapłać 'łabym  ani moi sukceso­
rów,'e , ponieważ nigdy długów  wekslowych 
nie ro b iłam , ani żadaych pieniędzy nie p o ­
życzałam . W celu am o rty zac ji pom ienionego 
b lank ie tu  wekslowego poczyniłam  kroki s ą ­
dowe,

Apolonia  z Jordanów  Jordanow a  
w łaścicielka dóbr W ięckowica w powiecie 

Brzeskim  w obwodzie Krakowskim.
(998 2—2)

r
j 10T l£ e z  b ó lu
i

i 
i

lekarstwami niesr.kodliwem.' leczy podług

'&
i
f
a
ig r u n t o w n i ®  ,

przerwy zatrudnienia i pod naściślejBzę ■ 
dyskreoysj wszelkie

i
1

słabości tajemnicze i

i
i  s k ó r n e  ■

i«karz ęraiii. Medycyny, Chirurgii 1 Ahaszer, M

I  s p e c j a l i s t a  c h o ró b  ta je m n ic z y c h  g

Doniesienia prywatne.

Obwieszczenie.
D w u d z i e s t e  z w y c z a j n e

Zgromadzenie leneralne Akcyonaryuszów
c e s . k r . u p r ż y w .  a u s ir .

Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu
odbędzie się w  s o b o t ę  d n i a  8  k w i e t n i a  b. r. o godz: 6 z wieczora 

w sali Bosendorfera w  W ie d llt ll, miasto, Herrengasse hfr. 6.

Przedmioty rozprawy s
1. Sprawozdanie roczne rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego co do zamknięcia rachunku za rok

1875 i powzięcie uchwały co do tegoż.
3. Wybór pięciu członków rady zawiadowczej (§. 23* statutów.)
4. Wvbór wydziału rewizyjnego na rok 1876.

Uprawn-.onych do głosowania panów Akcyonaryuszow (§ 59** statutów), 
życzących sobie brać udział w walnem zgromadzeniu, uprasza się niniejszem 
by zechcieli akcye swe z kuponami, lub zastępujące miejsce tychże rewersa 
depozytowe zakładu, złożyć stosownie do § 60*** statutów najdalej 00 II
marca b. r. jako ostatecznie wyznaczonego statutami terminu, a m ia n o w ic i e :

W  W i e d n i u ,  w likwidaturze akcyjnej zakładu (we własnym domu 
Hof) dziennie od 9 do 12 godziny; 

w  B e r n i e ,  Ltv<M vie, E -ra d fee  i  T r y e ś c i e  wo filiach zalladu;
W © p a w i e ,  w ajencyi Berneńskiej filii; 
w  P e sx < * ie , -w ogólnym węgierskim banku kredytowym.

Z c. k. uprzyw austr ZakMęiD kredytowego 
;i018j___  __ dla,(handlu i przemysłu.

am

M i .
na pom ieszczenie b iór R ed ak c ji i adm in i­
s tra c ji. L okal ten  znajdować się m a w 
śródm ieściu i obejmować pow inien 5— 6 po­
koi jasnych i obszernych , kuchnię na po­
m ieszkanie d la  woźnego i piw nicę lub inny 
odpow iedni sk ład  na  drzewo. Ł » J Ł a i  RMiff- 
t e r o w y  m a pierw szeństw o, w raz ie  z a ś , 
gdyby by ł do w ynajęcia n a  pierwszem  p ię­
trze , m usi być dodany pokój jeden  ha dole, 
któryby m ógł służyć za kan to r ekspedycyjny.

W arunki k o n trak tu , któryby z aw irty  
został na czas dłuższy, omówione być mogą 
w A dm inistracyi G a z e t y  ( L w o w s k i e j  
U lica Czarneckiego, 1.18 na dole. (629)

SZEMATYZM
Królestwa Galicyi i Lodommyi z Wieli j 

kiem Księstwem Krakowskiem
it i*  r o k

(557; nabyć można
w Adminisl̂ acyi „Gazety Lwawskiej“ j

p o  fesiie  a a!.. et.

! Jan  K m  p iel
™ mieszkający
|  przy a l i c y  S o S łie sk ie ę w  N r .4 3 ,1 .  piętro 
™ (gdzie administracya „Gazety Narodowej"), 
«  ordynuje od 8 —  12 przed-, cd 1 —  5 popołudniu. 

Zaradza także im po teucy i (osłabieniu 
® siły męzliiej) ao lucy i,

S«1 h lad acace  i a lep lod irośc i.
Na honorowane luty udziela

up taw o tn  kobiet, 

ady bez-

s
1

1

1

I
i

jjj|j * włócznie i ałuży lekarstwami. M
(3 17—

Nakładem wydawnictwa
.,C (a*;ety  L w o w s k ie ;

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w CJalicyl 

przez Edwarda Windakiewicza
o. I t.  r a d « ę  g ó rn ic z e g o

i jest do nabycia w Administraey 
„Gazety Lwowskiej“

p o  X  & 4c  *e». m „

KANTOR WYMIANY
c. k, u przyw . galic,

B a n k a  h i p o t e c z n e g o
kupuje i sprzedąie 

w i s i s y s f i k l e  e f e t t a  i  m o i t e t y
p o d  w a r u n k a m i  n  a p r s y b t ę p n i e j  s z e m i,

6"o L I S T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które w edług prawa * dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 9 3 ) i naj- 
wyższego post, z dnia 17 . Grudnia 1 8 7 1  r. m ogą być u iy te  do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 

i wadya, —  s ą  w  ty m ż e  K an to rze  do nabyc ia . * 1 *
W&zystkm polecenia  z  p row in cy i w ykon ują  się bezzw ło­

cznie po  kursie dziennym , bez doliczenia p ro w izy i.

a  BB* w* ł.w»»U,


